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STOLICE POLSKI I NIEMIEC 


Тег SWE suy W spotkaniu boksersk m 


Berlin, w paźd: 

Po dość dłuziej przerwie zde- 
cydował się Berlin па organizację 
poważniejszej międzynarodowej 

rezy bokserskiej. Od zeszło- 
Tocznego meczu z Poznaniem i po 
licyinego turnieju nie działo się w 
Berlinie піс. ciękawego о charak- 
terze międzynarodowym. Berlin, 
Miasto tysiąca wielkich imprez 
sportowych jest w tej dziedzinie 
рез/пеко rodzaju unikatem. 
DZIWNE CIERPIENIA 

Trudno jest dogodzić rozkapry- 
szonym gustom berlińskiej publi- 
ki. Kaprys tłumu jest tak nieobli- 
речт: że żadna instytucja w przy 
biiżeniu nawet nie jest pewna, czy 
w obliczu danej imprezy, czeka ја 
świetny interes, czy kompletna 
klapa. To też najczęściej i to corkz 
Częściej spotykamy się z тегурпа- 
сја i biernością. 

Byłoby inaczej. gdyby Berlin 
Miał odpowiednie locum dla mię- 
pzynarodowych imprez. Miasto 
które posiada ogromny „Sport- 


HORNEMANN 
zmierzy się w Berlinie z Қагрій-! 
skim. 


Stoją: 


Doroba, Mizerski, Karpiński, 


palast" i setki innych pomiesz- 
czeń, które buduje największą ha- 
lẹ świata (Deutschlandhaile) nie 
ma mniej kosztownych sal śred- 
niej wielkości, mieszczących 3 do 
5 tysięcy widzów i gwarantują- 
cych powodzenie finansowe każ- 
dej inicjatywie. 

„Tennishalle“ na 8000 osób i 
„Sportpalast" па 12000 osób są 
bardzo drogie, pierwsza z nich ро 
siada nawet cenę odnajmu luksu- 
sową. To też jeśli ktoś się decy- 
duje, decyduje się przeważnie па 
„Sportpałast”, ale wtedy grozi mu 
widmo delicytu. Aby pokryć o- 
gromne koszta organ zacji impre- 
zy bokserskiej w Pałacu Sporto- 
wym potrzeba conajmniej 6000 wi 
dzów. Czy przyjdzie tylu na mecz 
Berlina z Warszawą? 

POD ZNAKIEM INTERESU 

Przystępując do organizacji piat 
kowego meczu powiedzieli Кіе. 
rownicy brandenburskiego okrę- 
jgu pięściarskiego otwarcie; albo 
nie robimy niczego,, albo robimy 
interes. Каза związkowa znajduje 
się w stanie domazającymi się po- 
ważniejszego zastrzyku. Robili Ро 
lacy świetny interes na imprezach 
z nami, musimy i my spróbować. 

Jeżeli wciągnięto w grę „Sport- 
palast" interes musi być niezawod 
ny — przynajmniej w oczach or- 
| ganizatorów. Nie omieszkano też 
niczego uczynić, coby zapewniło 
meczom powodzenie. Reklama 
jest głośniejsza niż zwykle, ramy 
| imprezy okazałe. Okazałe jak na 
Berlin. bo właśnie w Berlinie wie- 
lle rzeczy odbywa się z mniejszą 
wystawnością, niż na dalszej, czy 
bliższej prowincji. 
=—— :_ 

Przegląd Sportowy wysyla 
na mecz Polska — Rumunia doj 
Bukaresztu, oraz na ostatni tre- 
ning we Lwowie, jako specjal- 
nego sprawozdawcę, red. Narcy 
za Sussermanna. 


stanie przeciwko Rotholcowi 


nie. Skromne bezszelestne prawie 
powitanie, średniawy hotelik i tan 
detna zupka na pseudo-bankiecie. 
Tym razem ma być inaczej: uro- 
czyste bodaj przywitanie. eleganc 
ki hotel i wystawne akcesoria im- 
prezy. Berlin wyzbył się wielko- 
miejskiego lekceważenia. A może 
zaraził się szerokim gestem swych 
obecnych gości? 


SPORT MA GŁOS! 


Tyle mówi się o interesie i ra- 
|mach imprezy, że można zapo- 
mnieć o najważniejszem: o spor- 
cie z nią związanym. Dla nas po- 
izostaje on istotnym momentem 
piątkowego meczu. Gospodarze 
czekają upragnionego rewanżu za 


жеши: == 


DWIE КАМАР, WAGI. BERLINA NA WARSZAWĘ 


WEINHOLD 
groźny przeciwnik Czortka 


Pamiętamy jeszcze ostatnie go- | dwie dotychczasowe porażki, po- 
ściny polskich bokserów w Berli- | 


niesione przez reprezentacię Ber- 
lina w stolicy Polski. Dwa razy 
9:7 to niby niewiele, ale zawsze 
obciąża sumienie, tak dbałegn o 
swą sławę sportową miasta, jak 
Berlin. My znów chcemy — poza 
zrozumiałem życzeniem zwycię- 
stwa — uczciwej demonstracji sa- 
lidnych polskich umiejętności pię- 
ściarskich. — Wolno nam tego 0- 
czekiwać właśnie wtedy, gdy 
boks polski reprezentuje stolica. 

Czasy zmieniły się gruntownie. 
Nowy kierunek boksu niemieckie- 
go, forsujący typ półfightera-pół- 
technik: przerzedza w  pierw- 
szych szeregach stylistów w ro- 
dzaju Campego. Bernlóhra. czy 
Ausbócka. 


(Dokończenie na str. 2-ej) 


REPREZENTACYJNA 8-КА WARSZAWY W PRZEDDZIEŃ WYPRAWY BERLIŃSKIEJ 


Jańczak, (siedzą): Rotholc, Polus, Czortek, Kozlowskł, 


(bez względu na miejsce sprzedaży) 


ROK XV 


FINAŁ KURSU P.K.S. W KATOWICACH 


odbył się bardzo urocz) 


ie. Do 60-ciu młodych bokserów prze- 


mówil kom, Maślanko, poczem wręczono prezesowi klubu insp. 
Jeziorskiemu pamiątkowy obraz, 


DEZERCJA MISIUREWICZA 
Mistrz Polski Misiurewicz ро sensa- | 
cyinej przegranej z Kruszyna, któremu 
Так wiadomo, poddał 516 w drugien 
starcjn, nie stanal w niedzielę do walk 
z Lelewskim. Czyżby aż taki wplyw 
miała ta porażka. Nie wchodząc nara- 
zie w szczegóły stwierdzić musimy. że 
jest ta postępowanie niegodne mistrza 
Polski, 
KRUSZYNA PRZEGRYWA 
Kruszyna, pogromca  Misiurewicza. 
przegrał, jak już w sprawozdaniu pisa- 
liśmy. z Radomskim w Inowrocławiu 
ла punkty, chociaż trzymał się dzielnie- 
W trzeciem i czwartem starciu by) ро- 
ważnie wyczerpany, co winno być dla 
niego wskazówką, aby energicznie za- 
brat się do systematycznego treningu. 
bowiem technicznie jest jeszcze zby! 
słaby, ару walki na punkty rozstrzygać 
na swą korzyść. 
ŚWIRK — AMATOREM 

Świetny bokser IKB Świętochłowice 
Swirk pozostaje amatorem. Protektor 
boksu zawodowego, Frank, istotnie za- 
ziął na niego parol i obiecywał mu zło 
te góry. Świrk jednak oparł się poku- 
sie, co przyszło mu tem łatwiej, że na 
ląskit jest głośno, jak rzeczywistość 
różni się ой obietnic p. Franka 


T 
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KYFUSS 
będzie przeciwnikiem Mizerskie- 
go w Berlinie. 


PRZYJAZD GEN. OLSZY NY - WILCZYŃSKIEGO 
nowego dyrektora Р. U, W. F., do Warszawy, Na dworcu witał 
go płk. Kiliński (na prawo) oraz pplk. Czurylła (па lewo). Styłu 

kpt. Szer eineta 


W poniedziałek wieczorem za- 
wiadomił p. Kaluża teleionicznie 
1. Z, Р. N, że па mecz treningo- 
wy do Lwowa desygouje nastę- 
puiacych graczy: 

Albański, Fontowicz, 

Mariyna, Doniec, Michalski, 

Kotlarczyk I 1 1, Dytko, Wasie- 
wicz, 

P 


Matyas, Szerfke, Pazurek, 
Kisieliński, Riesuer, Smoczek. 

Ww  skiadzie tym znajdujemy 
dwu bramkarzy. trzech obrońców. 
<czierech poinowuików і siedmu 
napastników. 

Uderza w піт przedewszyst- 
kiem pozorny powrót do „stare 
gwardii. Widzimy więc znów nie- 
zniszczalnego Fontowicza, „robo- 
ta" Kotlarczyka 1, extanka Pa- 
zurka, oumładzającego się Smocz- 
Ка i przedwcześnie odstawionezo 
Riesnera. Udział ich w meczu 
lwowskim nie przesądza natural- 
nie wyznaczenia do reprezenta- 
cji, jednak iakt ponownego u- 
względnienia zasługuję па uwagę. 
Osobiście uważamy, Że obrana 
droga jest słuszna. 

Parokrotnie podkreślaliśmy nie- 
stosowność zbył  impulsywnych 
hasel generalnego  odmłodzenia 
drużyny. Reprezentację można i 
należy stopniowo odświeżać, na- 
tomiast zbyt radykalne cięcia da- 
łyby rezultat majinniej pożądany? 

W roku bieżącym, przelamało 
się szczęśliwie konserwatyzm i o+ 
bawę przed mowacjami. Dostęp 
do szeregów drużyny reprezenta- 
cyjnej znaleźli nowi gracze, Jedni 
wprowadzili się z miejsca bardzo 
dobrze, inni wciąż jeszcze apliku- 
ją. Kisieliński, Dytko, Piec, Do- 
niec, Wasiewicz, — to jak na 20- 
czątek dawka wcale pokaźna. 

Zwolaa zmierzamy zatem do 
stanu. który uważać należy za naj 
bardziej racjonalny, t, j. do stwo- 
rzenia pewnej liczniejszej krupy 
graczy, którymi możnaby w mia” 

=. rę potrzeby i okoliczności swobód 
nie manewrować, Naturalnie nie 
da się to przeprowadzić w ciągu 
jednego sezonu, tembardziej, że 
nie dysponujemy w tej chwili nad- 
miarem piłkarzy o mniej więcej 
równorzędnych kwalifikacjach. 

Fakt jednak. że dzisiaj już za- 
chodząca kwestja, komu dać pierw. 
szeństwo, Kotlarczykowi, czy Wa- 
siewiczowi, Riesnerowi, czy Pie- 
cowi, Szerikemu, czy też Śmocz- 
kowi — ma swoje dobre strony. 

Przechodząc skolei do rozpa- 


stwierdzić należy z  zadowole- 
niem, że p. kapitan sportowy nie 
zabrał graczy Ruchowi wyjeże 
dżającemu do Мешес. 

W bramce utrzyma się zapew- 
ne Albaŭski, który grał bez zarzu- 
tu z Jugoslawją, wyśmienicie Z 
Niemcami i równie dobrze 2 
Austrią. y 

Zdaje się, że w obronie również 
nie zajda zmiany, aczkolwiek nie- 
pewna jest postawa Dońca na sli- 
skim terenie. Г 

Boczni pomocnicy sa ustaleni, 
natomiast o pozycję centralną kon 
kuruje (Wasiewicz z Kotlarczy- 
kiem. 

Nie zgadzamy się z opinią, ја- 
koby pierwszeństwo należało się 
bezapelacyjnie iwowianinowi ze 


Wiktor Junosza 


trzenia składu przeciw Rumunii | 


względu na młodszy wiek. Przy 
równej iormie uwzględnić należa- 
loby naturalnie przedewszyst- 
kiem gracza młodszego, ż chwilą 
jednak gdy okaże się, że Kotlar- 
czyk | jest w pełni Sił, mie widzi- 
my powodów, dla których miało- 
by się zrezygnować z doświadczo 
nych jego usług, Nie przesądza to 
naturalnie sytuacji Wasiewicza, 
którego użyje się znowu przy naj- 
bliższej sposobności. 


W ataku pewne jest lewe skrzy- 
dło (Kisieliński) oraz pozycje łącz 
ników (Matyas, Pazurek), о ile na 
iurahie p. Kałuża nie nosi się z 
cichym zamiarem zużytkowania 
na łączniku Smoczka lub Szerike- 
go. 

Niewiadomą stanowi natomiast 
obsada centrum. Gracz Warsza- 
wianki. czy poznańczyk?... 

Szerike w Wiedniu doskonale 
rozumiał się 2 Matyasem, mniej z 
Pazurkiem: Smoczek zna się z Pa- 
zurkiem nie od dzisiaj, chodzi więc 
głównie o kontakt jego z lwowia- 
ninem, 

Wszystkie te problemy uda się 
częściowo wyjaśnić na boisku 
lwowskiem, gdzie okaże się rów- 
nież, czy Riesner nie zdobędzie 
pierwszeństwa przed Piecem. 

Przeciwnikiem Drużyny Narodo- 
wej będzie we Lwowie Pogoń, u- 
zupełniona о rezerwowych „re- 
pów”. Pod adresem klubu Iwow- 
skiego należałoby zaapelować, by 
nie zachorował czasami na ambi- 
cię pokonania za „wszelką cenę" 
reprezentacji. W tym wypadku bo 
wiem rozwinęłaby się niepotrzeb- 
nie ostra gra, której koszta przy- 
SE zapłacić później w Rumu- 
nji, 

Pogoń powinna zresztą mecz 
czwartkowy również wykorzy- 
stać dla celów treningowych, wy- 
próbować własnych nowych gra- 
czy, oraz pewne nowe kombina- 
сіе, w ramach swej drużyny. 

Należałohy również poprosić pu 


Łódź, dn. 30 paźdz. 1935 r, 
Rozmawiałem dziś z Billy Smithem 
na temat aktualnego meczu iniędzyna» 
rodowego Berlin — Warszawa, 
Swoją ортіе przedstawiłem 
przed dziesięcu dniami kierownictwu 


„drużyny warszawskiej podczas poby» 


tu w Łodzi. Wysunatem poważne za- 
sirzeżenia со do osoby  sekundanta, 
która w Polsce nie jest jeszcze dosta- 


ltecznie ocen ana. Mądry, doświadczo- 


uy sekuńdańt to duża szansa. Dlacze< 
to nie jedzie Sztamm? Nie mogę tes 
go zrozum еб — mówi trener naszych 
alnieiiczyków, 

Osemkę berlińska znam dobrze, ale 
zastrzezem się, że formy i dz siciszej 
lej wartości we poiralię ocenić, gdyż 
poraz ostatni widziałem ją przed dze 
więciw miesiącami. Na tel podstawie imm 
dno stawiać horoskopy, nemniej je- 
dnak postaram się w kiku słowach o- 
mówić poszczególne wałki. 

Косе będzie miał cięższe zadanie, 
nż się spodziewa. Jego przeć wnik 
Bruss „ne leży” mu, niemniej jednak 
bezsprzecznie wyższa Klasa Połaka po 
winna przynieść Warszawie w tej wa 
dze pierwsze punkty. Rotholc musi pa 
miętać, że Bruss wspanale kontruje z 
prawej. 

Czortka uwałam jako bezwzględne 


PRZEOILAN SPORTOWY Czwartek, 31 października 1935 


W obliczu batalji bukareszteńskiej 
- 16 nazwisk piłkarzy - 


z których powstanie Reprezentacja Polski 


bliczność lwowską o zachowanie 
umiaru w krytyce zawodników. 


którzy w danym razie będą repre |piłkarskiego z Polską są w peł-|nia meczu przyczynia się wl 


zentowali nie poszczególne kluby 
lecz piłkarstwo polskie. 


N. 5. 


Nr. 118 


| W Rumunji dobry nastrój 


ale skład okrywa mgła tajemnicy 


BUKARESZT, 30.10. — Tel. |zatorowie oczekują rekordowej go i chęć utrzymania z nim kon= 
wł, — Przygotowania do meczu |irekwencji. Do spopułaryzowa: | taktu. 


nym toku. Zainteresowanie im- 


rumuńskiej bardzo silne, organi- 


W.Hajduki = Drezno = Diisseldort 


Czekamy na pomyślne wieści z wyprawy Ruchu 


Chorzów, 30.Х.1935 
Wskutek zwolnienia graczy Ruchu z 
obowiązku reprezentowania barw pol- 
skich na meczu z Rumunami, zórnoślą- 
zacy wyjechali na mecze rewanżowe 
do Niemiec w najsilniejszym skladzie. 
Pewne zastrzeżenia budzić jednak mu- 
st eksperyment w ataku, gdzie na lewe 
go łącznika wystawiono lbruna, który, 
jak zresztą i rezerwowy napastnik 
Гк nie przekonał nas o swej war- 
lości. 


Sklad będzie więc wyglądał następu- 
laco: Tatuś, Rurański, Czempisz, Pan- 
hirsz, Badura, Dziwisz, Urban, Qiemza, 
Peterek, Ibrum, Wodarz. Jako rezerwa 
wi zostali ekspedycji przydzieleni: 
Hylla — (bramka), Wadas — (obrona), 
Nowakowski — (pomoc), oraz Loewe 
— (napad). Z zasilenia ataku Wosta- 
lem z Amatorskiego K.S, z Chorzowa 
zrezygnowano. Wycieczka K.S. Ruch 
liczy 19 osób, 15 graczy oraz 4 człon- 
ków zarządu, Na czele ekspedycji sto! 
urzędnik huty „Batory“ p, Pietryga. 
Nad drużyną będzie czuwał p. insp. 
Getiler. Członkowie zarządu Wiza i 
Wieczorek towarzyszą drużynie z wlas 
nel ochoty, 


Z ramienia oddziału śląskiego związ- 
ku Dziennikarzy I publicystów sporto» 
wych wyprawie hnjduczan towarzy* 
szyć miał red. (iorzelany, wyjazd je- 
zo jednak nie doszedł do skutku, spo- 
wodu odmowy udzielenia bezplatnego 
paszportu. Na tem miejscu musimy 
podnieść, że dziennikarze Śląscy maj 
umowy z Ruchem, wedlug której klub 
hajducki przy każdorazowym wyjeż- 
dzie zobowiązał się zabrać na koszt 
własny jednego z członków związku. 

„Wycieczka wyjechała dziś po godzi 
nie 7-mej rano. Do Drezna przybędą 
Polacy o godz 14-tej. gdzie ро тог] 


go faworyta w walce z Weinhołderm. 
Ma on mad nim przewage kontry, 
Czortek jest dziś zresztą w dobrej 
formie. 

Kozłowski może ticzyć tylko na 
swój tieprawdonodobny. niedźwiedzi 
cios, Na punkty wygrać must Arenz, 
czołowy w tel chwili bokser niemlec- 


kowaniu się skorzystają z zaproszenia 
D.S.C. i wezmą udział w kolacji. Ban- 
kiet dojdzie więc do skutku przed me- 
czem, a to z tego względu, że Ślązacy 
natychmiast po zawodach z Dresdner 
S.C., jadą dalej do Duesseldorfu. Dro- 
Ra prowadzić będzie wskutek zlego po 
łączenia przez Berlin. Przyjazd do gro 
du groźnej Fortuny nastąpi o godzinie 
8-me] rano w dniu zawodów, 
Współpracownik Wasz miał możność 
rozmawiać krótko przęd odjazdem z 
kłerownikiem mistrzowskiej jedenastki, 
p. ins, Ое(ісгет. Rozmówca jest у= 
prawą bardzo przejęty | życzy sobie 
Już nie dwa zwycięstwa, ale przynaj- 
mniej jedno (DSC.) i remis (Fortuna). 
Ruch pobił swego czasu Fortune 5:1, 
ale przegrał z Dresdner 1-2. to też za- 
leży mu przedewszystkiem na rewanżu 
z drezneńczykami, no i na (ет, b 
nie przegrać z Fortuną, którą zdekla- 
sowali. О ile chodzi o mecz dnia 
pierwszego to insp. Gettler jest o wy- 


‘znacznej mierze prasa, która od 


prezą niedzielną jest w stolicy jszeregu dni zajmuje się nim in- 


tensywnie, snując przypuszcze- 
nia i horoskopy. Pole do domy- 
słów jest bardzo szerokie, gdyż 
wbrew zapowiedzi komitet se- 
lekcyjny do tej pory nie wyzna 
czył składu reprezentacji Ru- 
munji. Stanie się to dopiero w 
czwartek wieczorem. 

Wedle ogólnej opinji znajdą 
się w nim gracze, których naz- 
wiska podałem w ostatniej kore- 
spondencji. Przewiduje się je- 
dynie zmianę w pomocy, gdzie 
miejsce Szanisla zajmie praw- 
dopodobnie Deheleanu z Ripen- 
sii. Lansuje się też pogłoskę, że 
na środku pomocy zamiast Pi- 
senbeissera znajdzie się Juhas 
(Oradea), pozatem w ataku za- 
miast Sepiego zagra prawie na- 
pewno Valkov, 

Przyczyny _ niewyznaczenia 
do tej chwili definitywnego skła 


У idu szukać należy w niezdecydo- 


waniu komitetu selekcyjnego 
szczególnie gdy chodzi о graczy 


nik spokojny. Martwi się jednak о wy- 
stęp w Duesseldorfie, bojąc się, by nie 
wystawiono tam specjalnie złośliwego 
arbitra, gdyż Fortuna bawiąc we Wiej- 
kich-Hajdukach była wyraźnie niezado- 
wolona z sędziego p. Gruszki 

Kończąc rozmowe, wyraził sympa- 
tyczny inspektor jednak przypuszcze. 
nie, że drużyna jego da sobie w Niem- 
czech Jakoś radę, tembardziej że w 
czasie pogawędki, którą wczoraj jesz- 
cze prowadził z zawodnikami panował 
naiłepszy humor, 

Ruch wierzy we własne, choć nad- 
wątlone siły, to Jest rzecz bodaj naj- 
ważniejsza, Czy jednak ambitnt Śląza 
cy nie wzięli zadużo na swe barki, go- 
dząc się na mecz ро meczu i to z tak, 
męczącą podróżą, to Inna rzecz, 

Powrót Ruchu do Hajduk nastapi Już 
w godzinach rannych 2 listopada br.! 


| 


ki naimocn'ejszy punkt Berlina, 
Polusa się boję, Dia wagi lekkie} 
те jest on jeszcze zupelne predesty- 
nowany, choć prawda, že w granie 
cach piórkowej trudno mu się bylo 
zmieścić. Robił on na mne w Łodzi 
wrażenie chorego.  Jeżell wyciągn e 
remis z szyhkim { dobre! klasy bokse 


Stolice Polski i Niemiec 


Dok. art. ze str. П-еј 


Z drugłej znów strony świa- 
domi jesteśmy jak daleko awan- 
sowała pod względem czystego 
wyszkolenia bokserskiego polska 
elita pięściarska. Pod tym wzgle- 
dem Warszawa bliższa jest daw- 
nego ideału poznańskiego. Wie- 
my, że tam gdzie walczą Rothole. 
Czortek, Polus czy Kozłowski w 
jednym ringu z Brussem, Klingen- 
brunnem, czy Hornemannem 
wstydu łykać nie będziemy, Nasz 
handicap w wagach najcięższych 
wyrównuje w przeważającej mie- 
rze klasa pięściarska reprezentan- 
tów Berlina z drugiego krańca ó- 


niezadowolenia. Arne Borg mlal 
już, przy pierwszym nawrocie, pa- 
rę metrów przewagi! 

Nawrot szedł za nawrotem, a dłu 


semki. A że onl wstydzić się będą 
na początku meczu, a my (z mniej 
szą dozą prawdopodobieństwa) na 
jego końcu — to już nasz osobisty 
pech, 

Tak czy inaczej, warszawska 
reprezentacja bokserska jedzie do 
Berlina, jeśli nie po sukces cyfro= 
wy, to w każdym razie ро uzna- 
nie dla swej kultury rinyowej. Mo- 
że ро 1 listopada usłyszymy na- 
reszcie w Berlinie coś ciekawszego, 
niż monotonne i stereotypowe już 
twierdzenie, że „Polacy wyróżniali 
się przedewszystkiem odwagą 1 
duchem wałki”. Н. Gliner. 


!przez „klasę“ cudzoziemca, zjedna 
па dlań przez fantastyczny jego wy 
silek, który potrafiła ocenić, który 
potrafiła ze sportową bezstronno- 


prowincjonalnych. 

Mecz odbędzie się na repre- 
zentacyjnym stadjonie Bukare- 
sztu o godz. }5-е}. W czasie 
przerwy przewidziany jest bieg 
Petkiewicza, w ramach zawo- 
dów CIWF z rumuńskim Insty- 
tutem Wych. Fiz, Federacja ru- 
muńska zarezerwowała dla dru- 
Фупу polskiej pokoje w hotelu 

nion. 

Kola kierownicze są zadowo- 
lone, iż mecz mimo trudności u- 
dało się doprowadzić do skut- 
ku. Przy każdej sposobności 
podkreślają zainteresowanie swe 
dla polskiego sportu 


Billy Smith o meczu w Berlinie 


гет, za jakiego uważam Vietzkego, 
Dow nien być. zadowołony, 


Cóż można powiedzieć о szansach 
Janczaka w walce z Campem. Jeżeli 
Сатре na serlo potraktuje walke, to 
swa kolosalna rutyna | szybkością mo 
łe miedopuścić Janczaka бо glosu, 
Chcłelmy wierzyć, że Jańczak wyma: 
dnie, Jak na swe skromne jeszcze urnie 
letności jaknajlep ei choć szans w wał 
ce z Cammem mu nie daję. 


Kamn'ński ma szanse z nierównym 
Ногпетапет. jeżel| przez dwie pierw 
sze rundy nie będzie alakowal, а je- 
dynie umiejętnie kontrował. Horneman 
iest pono w tej chwili w formie, ale 
ło п'е przesądza sprawy. gdyż znany 
lest z tego, że jest bardzo n'erówny. 


Doroba z Tabberiem może wygrać 
(уко przez nieustanną wymianę cio- 
sów. Lepsza głowa | twardszy bokser 
(о oczywiśce Tabbert į to mu daje 
rrzewacę. W wadze cleżkiej Mizer- 
ski z Kyfusem może tyłko wygrać 
przez przypadsk, 

— laki wynik pan przewiduje? 

— Z diiłem szcześciem i dobrym se 
kumianiem może Warszawa osiąguąć 
wynik nierozstrzygnięty. 

L 


ropie. Wizyta egzotycznych gości 
siata się niebywałą wprost sensa- 
сја, w grze, której ojczyzną była 
stara Anglia — przybysze okazali 
mistrzami, 


Nastrój w sferach piłkarskich 
Rumunji wybitnie się poprawił. 
W obliczu spotkania znikł pe- 
symizm, coraz częściej pojawia- 
ją się głosy wróżące drużynie 
miejscowej sukces! Zmiana po- 
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PŁK, DAVILA 
prezes komisji selekcyjnej, któe 
ra ustali skład reprezentacji Rue 
munji na mecz z Polską, 


glądów ma swe źródło w nies 
złej formie, wykazanej przez 
różnych graczy w czasie оѕіаіч 
nich spotkań klubowych, a po- 
zatem chodzi zdaje się o wytwo 
rzenie odpowiedniej atmosfery I 
wzmocnienia samopoczucia wła 
snej drużyny. W każdym razie 
liczyć się należy z silnym dopiu* 
giem miejscowej publiczności, 
która zechce za wszelką cenę 
stać się świadkiem zwycięstwa 
swoich. Kolonja polska zapewni= 
ła sobie specjalny blok na try- 
bunach i postara się o wsparcie 
polskich graczy. 

Wczoraj miałem sposobność 
przeprowadzić jeszcze dwie roz 
mowy. 

P. Davila oświadczył mt, że 
przekonany jest o zwycięstwie 
Rumunii. Zespół rumuński i 
mecz napewno zadowoli opinię 
publiczną, 

Znany sędzią i członek komi- 
sił selekcyjnej p. Ragulescu ocze 
(kule z zainteresowaniem nie- 
dzielnego spotkania. Nie uznaje 
on w sporcie rewanżów алі od- 
wetu. Każdy mecz jest w sobie 
zamknięterm przeżyciem. Jako 
Rumun życzy on swej drużynie 
zwycięstwa i spodziewa się, że 
„siódme z rzędu spotkanie jej 2 
Polską przyniesie też z całą pew 
nością pierwszy sukces barwom 
rumuńskim. Pozatem nważa on. 
że kontakt z piłkarstwem pol- 
skiem jest wciąż jeszcze bardzo 
luźny, to też staraniem odpo- 
wiedzialnych sier będzie dopro- 
wadzić wreszcie do większego 
zbliżenia i stałych stosunków 
między polskiemi i rumuńskiemi 
klubami. 


Inż. Piotr Mizunka, 


lcie, podczas wyjątkowo zaciektego 
ataku All Blacks, czołowy ich na- 
„pastnik Dean nrzedarl się przez 
mur mocnych ciał walijskich. Ści- 


Fair-play 


W roku 1925 przyjechał do Pary 
ża Arne Bory wielokrotny rekor- 


!{ађу, w takich wyjątkowych oko- 
licznościach, wykazać się prawdzi- 
[ма sportowością, czy walka Borga 
ijeden przeciwko czterem me odby- 
w atmosierze 


ci Szwed wciąż szedł jak maszyna | Ścią uznać 1 podziwiać — dała wy- 
nie znająca defektu, powiększając | raz spontaniczny temu szłachetne- 
systematycznie przestrzeń, dzielą: | mu podziwowi, pragnąc, dla wysił- 
са go od zmieniających się prze-| ku obcego mistrza, godnego ukoro- 
ciwników, choć ci wyłazili ze skó+, nowania — mimo, iż musiało ono 
„ry, prześcizali samych siebie... Try|być związane z klęską barw wła- 
buny milczał; twarze powyciaga-, snych.... 


się. niespodziewanie, |śnięty z obu stron szarpał się dalej 


dzista świata w pływaniu, będący i z 

{бууста му, Тару się czasem 
Аи а! przedstawiającej w złem świetle 
kogo przeciwstawić, a chciano Коз рЫ е tłumu paryskiego о fair- 
niecznie pokazać publiczności mi- PAY 
strza w całej okazałości — роѕіапо! Na wszystkie te pytania trudno 
wione urządzić mecz wielkiego | było odpowiedzieć; więcej — moż- 
Szweda ze sztalętą czterech najlep | па bylo do ostatniej chwili oba- 
szych pływaków francuskich. wiać się, że nie obejdzie się bez; 

Pomysl (еп — wyjątkowo szczę- Кот кубоо, хоре»: 
śliwy jeśli chodzi o ściągnięcie па | r pane с. - “ч е byl: 
hasen tłumów publiczności — Зу! Wyraźnie podniecemi, 1 ун ү, 
bardzn niebezpieczny, jeśli chodzi; “lė nerwowi; mie mogli docz i 
o skutki. jakie ewentualny wynik Ме A PCO 
mógł pociągnać za sobą, szej cześci к М 

| esci zawodów —- pozosta- 

Arne Borg był wprawdzie rekor) wiały publiczność naizupełniej obo- 
dzistą świata na 400 metrów. ale jetną: gorzej — nudziły ją i niecier 
mało miał szans na zwycięstwo w |pliwiły. 
tak nierównej walce, Porażka zaś n Ц 
jest zawsze porażką: druty telegra| Napięcie wzrastało z każdą chwi 
ficzne rozniosłvby ро całym świe-ilą, a doszło do zenitu, gdy ukazał 
cie tylko suchą wieść o klesce. Z się Arne Borg. Giuchy szum tysię- 
drugiej strony. iakiżby był wstyd|cy szeptów spotegował się do siły 
dla pływactwa francuskiego. gdy- | trzmotu. Rantem -~ zaległa śmier- 
by jeden stayer pokonał koalicje telna cisza — i padł blady. anemicz 


| zwycięstwa, 


ty stę, spojrzenia stały się ponure 
zacięte, prawie złośliwe. 

W chwili, gdy Borg rozpoczynał 
ostatnią setkę, szykujący się do 
skoku mistrz Francji widział, że bę 
dzie musiał nadrobić dobre 10 met- 
rów, chcąc wyrwać Szwedow 
Najlepszy pływak 
irancuski zabrał się do pracy z nie- 

waia ambicia, Dystans międry 
im, a Ame Borgiem zaczał maleć 
coraz wyraźniej, Szwed począł sła 
bnać: wysiłek był przecież do- 
prawdy, prawie. że nadłudzki, Jed- 
nak — walczył on rozpaczliwie, na 
śmierć 1 życie, walczył zawzięcie 
resztkami sił. 

Gdy zostawało już tylko 50 me- 
trów, pływak francuski prawie sie 
już ze Szwedem zrównał. Jeszcze 
szarpnięcie — | ręka lego wyprze- 
dziła rękę znakomitego rywala... 


“еду zawrzało na trybunach. 
Ludzie powstali z miejsc, zaczęli 


— Arne Borg! Arne Borg! —sza- 
lały trybuny. Szwed, pod wpły- | 
„wem tego niespodziewanego dopin, 
gu. tej tak wspaniale sportowej za-| 
ichęty, jakby odżył. Ruchy jero, 
"przed chwila nieskończenie zmęczo 
„ne, nabrały znowu zaborczej ener- 
ЕЙ, wszystkie muskuły odzyskały 
— na jeden krótki jeszcze moment 
— sprężystość | moc. 


Dtoń Arne Borga dotknęła kra- 
wędzł o ułamek sekundy przed dło| 
lnią Francuza, Wspaniały jego wy- 
“ступ nagrodziły frenetyczne okla- 
jski. Dziesiątki młodych, entuzia- 
stycznych rąk podchwyciły chwie-| 
jącego się z wyczerpania zwycięz- ! 
үсе 1 unłosły do góry. Na ramionach 
francuskie] młodzieży powędrowat| 
szwedzki mistrz, pogromca francu- 
skiej sztafety. wzdłuż szpalerów 
pękających pod naporem tempera- 
meniu tłumów, tłumów prawdziwie, 
złęboko sportowych. przesiąknię- 


czterech naflepszych francuskich пу strzał pistoletu startowego. Bry |biec wzdłuż balustrady. I wtem — | tych kultem fair-play. 


sprinterów! Czyby to nie było dla znęły dwie fontanny. szybko ucie- 


толмо sportu pływackiego welkaiąc ku drugiemu kraficowi base- równocześnie — rozleg! się grom- | 


Francji kontrpronragandą. czyby tolnu. Jedna wszakże poruszała sic) 
nie urazilo głęhoko publiczności? prędzeł. Wzdłuż (тутт poszedł 
Pozatem, czy ta publiczność potra- znowu szmer, nieprzyjemny szmer 


ze wszystkich końców widowni 


ki, namietny okrzyk: 


e 
W roku 1905 znakomita Nawoze- | 


wprost deklasującymi ekstraklasę 
brytyjską! Każdy mecz — a roze- 
grali oni ich podczas swego tour- 
пее ogromna ilość — kończył się 
katastrofalną wprost klęską synów 
Albionu. Wyniki cyfrowe były 
wprost ше do wiary: 22:0, 33:0 


Przez cały czas All Blacks nie 
stracili ani jednego punktu. Przez 
cały czas ~- aż do meczu ostatnie- 
go, przeciw najsilniejszej drużynie, 
przeciw reprezentacji Walii. 


Nowozelandczycy, upojeni trium | 
Тет, może niedocenili tego zespołu | 
o wyjątkowej ambicji 1 wytrwało- | 


ści, Dość powiedzieć, że pierwszy | 


punkt, wśród dzikich zachwytów 
stutysięcznej publiczności, zdobył 
walijczyk Morgan... 

Od tej chwili, żywiołowe ataki 
czarnoubranych piłkarzy Nowoze- 
landzkich szły jak fala po fali pod- 
czas sztormu, rozbijały się jednak 
o żelazną obrone Walji, Tłum sza- 
lał, zachęcając swoich do przeciw: 
stawienia się arcymistrzom z Осе- 
anu Spokoinego, Waliiczycy zebra- 
li się wszyscy pod swoją bramka 
twardzi, nieustęniiwi, zacięci. Jed- 
nak — przemoc zamorskich wirtu- 
ozów wydawała się zbyt wielka: 
Waliiczycy ulegliby. gdyby nie 
sprzymierzyło sie z nimi szczeście 


— Arne Borg gazu! Arne Borg! landzka drużyna rugby, All Віаскѕ, Ват, drugi | trzect — bramka tylke 
Publiczność francuska, pokonana [ро raz pierwszy. zjawiła się w Eu» cudem unikała profanacji Wresz- 


i 


1 dalej, aż wreszcie — gestem upa- 
dajacego przed Akropolem mara- 
tończyka -— położył piłkę za sakra- 
mentalną białą tinja... 


Rozłegt się gwizdek — 1 sędzia 
brytyjski z zimną krwią oświad- 
czył: 

— Foul. Rzut wolny przeciw No- 
wej Zelandji!. 
| Mecz zakończył 
wem Мај, zdobywcy jedynego 
jpumktu Ро raz pierwszy, All 
Blacks zeszli z boiska pokonani. 
hez słowa protestu, bez słowa skar 


się zwycłęst= 


Tylko w dwadzieścia lat późniei. 
jkiedy stary farmer Dean poczt! 

dącą się śmterć. zawołał swo- 
ich synów 1 swoich przyjaciół, | 
tak do nich rzekł: 


— Zostało mi јо tylko kilka 

wil życia. Stanę za chwilę przed 
abliczem Wsz chmozącezo. Chce. 
byście wiedzieli, co mu powiem- 
Powiem, że wtedy. podczas meczu 
Walja — Nowa Zelandja, sędzia się 
pomylił. Bramkę zdobyłem prawi 
łowo. Nie chcę by na mej pamięci 

44% plama bw twe” wa ie 
w tak wvlatkowych okoliczno” 
ściach dopuściłem się pogwałcenia 
zasad fair-plav. 

Takie były ostanie słowa Nowa- 
zelandzkiego piłkarza Deana, praw 
dziwego, uczciwego sportawca. 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, ЗІ października 1935 


Po uchwaleniu reformy - czas na jej propagandę 


Związki Okręgowe i Kluby muszą iść ręka w rękę z nacze!nemi władzami sportowemi 


Historyczna data. jaką niewatpli- 
wie w dorobku sportu polskiego 
stanowić będzie dzień 27-0 paź- 
dziernika r. 1915, sesı wydarzeniem 
zbyt doniosłem, aby przechodzić 
nad niem do porządku dziennego i 
zakończyć п“. zapisaniu go W pro- 
tokule krake wskięgo walnego zgro- 
madzenia Z. Z. 

To też praz ięlibyśmy, aby poza 
80-cioma najpoważniejszymi prze 
stawicieiami maszei nawy 5р0Г10- 
wej, zgromadzonymi w Бай Kra- 
kowskiej Izby Przemysłowo - Han- 
d'owel doniosłość uchwał zapa- 
dłych w dniu 27 października do- 
szła również jaknajprędzei i w od- 
powiedniem nasileniu zarówno do 
wiadomości opi jak i podrzęd- 
nych organizacyi sportowych — 
związków okręgowych i klubów, a 
wreszcie — nailiczniejszych rzesz 
czynnych sportowców. 

Jeśli bowiem po !5-letnich do- 
świadczeniach najwyższe władze 
najięższe głowy sportu polskiego 
zdecydowały się na tak ważne i. 
powiedzmy — radykalne pociągnię 
c:a jak obecna reorganizacja sportu, 
to przecjeż musiały ista:eć ku temu 
podstawy więcej niż poważne. 

Dlatego też dziś wszystko co jest 
na usługach sportu winno zająć się 
odpowiednią propagandą nowego 
programu rracy nakreślonego przez 
nowy statut Z.Z.. a w najbliższej 
przyszłości — przez przystosowa- 
ne do niego statuty związków ozól 
nopolskich i okręcowych. 

Propaganda ta jest niezbędna, 
nie dlatego tylko aby sport świecił 
przykładem karności spolecznej, 
lecz przedewszystkiem dlatego. że 
leży to w jego własnym interesie. 

W swem znamieniem  przemó- 
wieniu wygłosznnem w Krakowie 
prezes Z. Z. pułk. Ulrych podkre- 
glit wyraźnie, że sport polski prze- 


GRACZE ŚŁĄSKA © 


ро zwycięstwie nad Pogonią 2:1 we Lwowie, A 
bramkarza oraz autora decydującej bramki--Więcka 


MOMENT POD 
Od lewej: Przeźdz. 


stał być już dawno zapoznanym 
Kopciuszkiem, a stał się wielką, 
zwartą. niezbędną państwu i spo- 
łeczeństwu organizacją. i 

Jest on też organizacją poważną, 
a jako taka nie inoże sobie pozwo- 
116 na luksus pracy dorywczej, przy 
padkowej Г rabimkowej. zwłaszcza, 
że operuje elementami tak cennemi, 
jak zdrowie fizyczne i moralne mło 
„dzieży. Nie maże on też zapomi- 
nać, że za rekordami ! zwycięstwa- 
mi na arenach międzynarodowych, 
jkrvią się cele naprawdę glebokie, ' 
które muszą znaleźć pełne poparcie 
zarówno władz јак і spałeczeń- ; 
stwa. | 

Dlatego też od ludzi. którzy pra- | 
cować będą we wszystkich jego, 
komórkach. począwszy od Z. Z. a: 
kończąc na sekcjach klubowych, 
wymagać należy. obok wiedzy fa- 
chowej. przedewszystkiem dobrej 
woli. i oddania się sprawie, czego 
tak niezwykły chraz przedstawia- 
tọ właśnie walne zebranie Z. Z. w. 
Krakowie. Bo czyż inaczej możne · 


POŻEGNANIE DYR. P.UW.F. 


PŁK. DYPL. KILIŃSKIEGO 


nazwać fakt. że poteżne związki, odbylo się we wtorek wieczorem. Ustępującemu szefowi wobec 


jak Р. Z. Р. N., Sokół. Р. Z. L. А.) 
czy P. Z. N. wyrzekły się dobro- | 
wolnie swej dotychczasowej prze- | dnieniach zasadniczych pan X. Y, 
wagi głosowej na rzecz związków czy Z, musi przestać być hokeistą 
słabszych? ! pięściarzem lub piłkarzem. a powi- 
Z iakże pięknego wychodzono nien stać się jedynie i wyłącznie 
przytem założenia: że walne ze- światłym działaczem, 
brania nie mogą być miejscem tar-, Zresztą delegaci związków obe- 
gów o głosy i forsowania swych спі w Krakowie naozół zupelnie od 
ludzi. lecz trybuną, na której toz- powiedzieli włożcnemu na nich za- 


grona urzędników wręcza kwiaty pulk. Frydrych. 


|nych mąciwodów, macherów i py- 
„skaczy okręgowych czy klubo- 


jpych! Może wreszcie tam. w Kra- 
| 


kowie zrozumieliby oni па czem 
polega praca w poważnej orzani- 
zacji. 


з 
Teraz powrócimy do istoty zna- 


PRZED SIEDZIBĄ Р. Z.N. W KRAKOWIE 
zebrali się uczestnicy walnego sejmu sportu polskiego. W środ- 
ku widzimy prezesa Z.P.Z.S. płk. Ulrycha, prezesa Р. К. Ol. pik. 
Glabisza, prezesa PZPN gen. Bończę - Uzdowskiego i prezesa 
К. O.Z.P.N gen. Monda. 


sażony w mocną egzekutywę. Za-|we. gwarantujacą zaradzenie złu w 
sady i elementy nowych. lak już czasie możliwie jaknajszybszym. 
dawno pożądanych, uprawa eń £.| To też kiedy w myśl obowiązującej 
Z. opierają się Ściśle na punktach uchwały zebranych w Krakowie 
zawarowanych w ralyfikowanej w | Związki przystosują swe statuty do 


strzyga się w sposób najbardziej 
obiektywny wszelkie kapitalne za- 


daniu: w sposobie stawiania przez miennych uchwał krakowskich. 
nich sprawy nierzadko widać byłc Mówiąc krótko — Z. Z. z dniem 27 


podporządkowanie interesów wła- |października przestał być dostojną* 


Pan X reprezentuję dajmy па to snej gałęzi sportu — interesom 0- 
hokeistów, a pan Y — pięściarzy gólnym. 
jest interesujące tylko wtedy. gdy| 


1а polskich Narodów sporto- 
wych“, a stał się instytucją npartą 


da. 5 maja r .b. umowie miedzy j 
Związkiem Związków a P. U. w.| 
F-em. 

Mówiac krótko ustała sie wresz- 
cie logiczna h'erarchje władzy. mo- 
żność pelnej kontroli ciał wyższych 


wyżej wskazanych dyrektyw, 
stworzy się wreszcie mocne pod- 
stawy prawne. pozwalające па wy 
plenienie chwastów zaśmiecających 
sport polski w najmnieiszych na- 
mniejszych nawet jego komórkach, 


chadzi o uzgodnienie istotnych in- 
teresów danej gałęzi sportu z inte- 
resami innych, 


E sportu polskiego. To że 
Ale jeśli 


będzie mowa o zaga- 


| О jakże chętnie widzielibyśmy зу |z јейпеї strony o czynnik państwo-| 
czasie 


ich przemówień przeróż-!wy — PUWF., a z drugiej — wypo-| 


nad niższemi. a wszystko to zaopa- 


<ruje się w odpowiednią egzekuty- Inż. Jerzy Grabowskl. 


Migawki z walnego zebrania Z. Р. 2, 5. w Krakowie 


Jeden tylko zwiazek—Łuczniczy nie obok spraw tematycznych musiały być 
był reprezentowany na walnem zebra- omawiane również formalne, a паче 
niu Z. 2. w Krakowie. Pozatem brak stylistyczne, To też trzy i półgodzinne 
było reprezentanta Związku Strzelec-i wertowanie każdego słowa z pośród 


pułk, Ulrych staral się prowadzić obra nia. przewiozły ich z Warszawy do 
ay prawdz эле po sportowemu: па iem| Krakowa i spowrolem. przyczem slu= 
ho. „Formulować. formułować" — otu | żyły one cześciowo za hotel, gdyż mo 
słowo. którę słyszeliśmy co chwila zlżaa w nich bylo zostawić wszystkia 


kiego, ale bylo to prostą konsekwencią 
nadestanej deklaracji o wystąpieniu tel 
organizacji ze Związku Związków. 
Szeroko komentowany krok strzel- 
ców spotkał się z pełnem uzuaniem ze- 
branych. zwłaszcza że wślad za nim na 


Polskiego Związku Strzelectwa Sporto 
| wego. 

„Sokół" ustosunkowal sle da nawega 
statutu inaczej: wywalczył w nim so- 
bie pewne przywileje. ale i sam odstą- 
pił znacznie od zajmowanego dotych- 
{czas stanowiska „wspanialego odosob- 
'nienia* w polskim Świecie gimnastycz- 
jnym. W każdym razie procesu prze- 
ksztalcania organizacyinego „Sokoła” 
nie należy uważać za skończony. 

Wysoki poziom obrad nie mógl się u- 
zewneętrznić w całej pełni ze względu 
na niezwykle niewdzięczny ich temat: 
dyskusję nad paragrafami statutu. gdzie 


ZALEJĄ Z RADOŚCI 
Wszyscy calu’ 


Я 


BRAMKĄ WARSZAWIANKI NA MECZU 7 LEGJĄ 2:1. 
iecki, Sroczyński, Ziemian, Wypiiewski, Sac han, Zwierz. 


stępowała deklaracja o organizowaniu | 


1 69-сіш paragrafów nowego statutu 77 
było niewątpliwie swego rodzaju ..bo- 
haterstwem* sportowem, przez Кібге 
maogół wszyscy zebrani przebrnęli zwy 
cięsko. 

Tempo obrad hamował nieco referent 
generalny statutu dr. Orłowicz. który 
nierzadko przy swych komentarzach 
[sixat do bogatej skarbnicy swych 
„wspomnień datujacych się od pierwsze 
go dnia istnienia Zwiazku Związków. 


Natomiast przewodniczący zebrania 


piady w Ameryce me ustaje. choć 
zapadnie zapewne jeszcze niejedna de- 
cyzja bojkotu — Ameryka pojedzie dù 
Berlina. Na 3 stycznia. np. luż zamó- 
wione miejsca na parowcu, który po- 
wiezie za Ocean ekspedycję zimową. 


Pojedzie, Бо czynnik decydujący — 
Komitet Olimpijski — lest za tym wy- 
"jazdem. jest przeciwny mieszaniu poli- 
tyki do sportu. 

Ostatnio w tel sprawie wypowiedzia! 
się p Avery Brundage, dawny prezes 
opożycyjnei obecnie A A.U.. a obecne 
prezes Komitetu Olimpijskiego. 

Igrzyska Olmniiskie zostaly przy- 
dzielone Niemtom, zanim obecny rzad 
doszedł do wladzy. Gdyby odebrano ie 
Berlinawi me odbylyby się one wozó 
le, gdyż mkt nie zdążylby ich zorza 
nizować, 

Niemcy nie mają піс wspólnego 2 
* kierownictwem Igrzysk. Są oni tylko ot- 
zan:zatoram, z ramienia Międzynaro 
dowego Komitetu Olimpijskiego. 

Każdy sportowiec jest demokrata 
jest wrogiem nietolerancji i prześlado- 
{ wama. 

Ale.. każdy sportowiec będzie wal- 
czył do ostarka o zachowanie шерой 
ległości sportu. o wyzwolenie ко 2 pod 
wplywów interwencii politycznej. reli- 
gunel, rasowej czy іацеј. 

W lakimkolwiek państwie odbyłaby 
się Olimplada zawsze znajdzie się gru- 
va ludzi czy polityków. grupa religi- 
na czy rasowa, która może zaprotesto- 
wać przeciwko aktom rządów organ. 
zującego państwa. Wystarczy wskazać 
na kontrowersje japońsko - chińskie. 
francusko - niemieckie, angielsko-ir- 
ląndzkie czy szwedzko - fińskie, włos- 
ko - abisyńskie, Meksyku z Kościołem 


MASAŻ POLISA PO TRENINGU 
na obozie bokserskim w CHW.F. 


А TERAZ CZAS NA POSIŁEK... 
1 Bokserzy reprezentacji Warszawy spożywają obiad „obozowy“, 


ust prezesa Z. Z.. z chwilą gdy delegaci 
zaczynali się puszczać na piękne okre- 
sv i omawianie ogólne wszystkim zna- 
nych wniosków. | 

To też тату wrażenie, że gdyby nie! 
zdecydowana postawa pulk. Ulrycha. 
większość zebranych jadących do War 
szawy w najlepszym wypadku mus 
taby pędzić z zebrania wprost do po- 
ciagu, 

Dwa wagony specjalnte zarezerwo- 
wane dia uczestników walnego zebra- 


Amerykanie bedą na Olimpjadzie 


Choć propaganda za bolkotem Olim- katolickim, kwestje murzyńską w A 


metryce, 

Historja obfituie w fakty nienaw'ŝc 
rasowej czy klasowej. w prześladuwa 
та religijne, nietulerancje | wolny. 

Niemcy daty dosiateczne zanewnie- 
nia Komitetowi Olimmiskiemu zarów 
no międzynarodowemu jak amerykan 
sk.emu 

W dniu gdy zanewnienia te zostana 
zdeptane. Komitei Amerykański zasta 
nowi się. co ma robić. 


SEZON HOKEJOWY 


Sezon hokejowy jest już w pełni na 
Zochodzie Ригору. a zaczyna się w 
środku. W Niemczech trenuje już w 
ntecgrzewanym jeszcze coprawda Pala 
cu zimowym, 4ikandydatów na Otm- 
piade pod kierunkiem dwu Kanadvjczy 
ków. W Belgii 1 Holandii czynne ҳа 
luż wszystkie pałace zimowe W An- 
АЙ mecze towarzyskie | o mistrzostwo 
trwają już od tygodni, W Paryżu roze- 
grano w sobote pierwszy mecz między 
narndowy. przyczem Ślade Francais 
zremisował 1:1 z Kensington Corint- 
hians, filia hokejowa słynnego klubu 
piłkarskiego. która niestety, nie prze- 
strzega tak ściśle amatorstwa jako że 
zatrudnia caly szereg Kanadyjczyków. 

W Polsce jest jeszcze zupełny spo- 
kój. Malo tego. Związek zachowuje się 
tak. jakby sezon zaczynał się dopiero 
та parę miesięcy. Czy można się dzi- 

:¢ potem, że nie możemy odrobić han 
ри wczesnego sezonu u naszych ry 
wali, nie mówiąc 104 o ich trenerach i 
graczach kanadyjskich. 

Nawet Łotwa gra już 13 listopada. . 
w Paryżu 


SWE rzeczy. 

Lampka wlna. па która Polski Zwiąe 
zek Norciarski, dzielny 1 dokladny or- 
сапігаіог zebrania, zaprosił cały za- 
Tzud Z. Z. oraz reprezentantów Р. U. 
W. Р. mnęła w nastroju wyjątkowe 
wprost serdecznym i milym. 

Pulk. Ulrych na zebraniu tem wygto 
si rzadka sivszaną w Polsce mowę. w 
której ubyk gichokich туѕи, znalazi też 
również dużo miejsca na prawdziwe ре 
relki pierwszorzędnego humoru. 

Przy okazji owej Jampki wina zebra* 
ni zapoznali się z pieknym prawdziwe 
europejskim lokalem Р. 2. N-u przy ul. 
Pilsudskiego 13 Życzymy gorąco, aby 
wszystke związki polskie mogiły po- 
szczycić się w jaknaikrótszym cza*ta 
takiemi lokalami 1 taką organizacją 
swych biur. 

беп. Mond, prezes lokalnego Kamie 
teru Olimpijskiego, towarzyszył моје 
skowym delegatom z gen. Bończa-Uze 
dowsk m na czele w ciagu calego ich 
uohviu w Krakowie. 

Inż. Znajduwski na samym poczatku 
dyskusji nad statutem ndczytal dekla= 
rację. którą poczatkowo zehbran zrożu 
nueli iako jaskólke wielkiej akcj! opo- 
zycyjnej przeciw calemu statutowi. Ро 
рати minutach dyskusji sprawa została 
jeduak wyjaśniona calkowicie. Chodzie 
lo mianowicie o to. że przy uprawnie= 
niach Z. Z prezes P. Z. L. A. zrozumiał 
inzerencję w sprawach fachowych ja- 
ko wkroczenie w prawa Federacyj 
Miedzynarodowych. podczas gdy Z. Z. 
chodzilo iedyme o kwestie takie jak 
sprowadzanie trenerów, urządzanie 0- 
hnzów i t d., gdzie daiąc pieniadze 1 
maiąc wgląd w całoksztalt potrzeb 
Sportu polskiego. musi теё — rzecz 
jasna — pn szczegółowem porozumie= 
niu się z odpowiednim związkiem, prae 
wa ingerencji, 

— Widzę w panach serce I pełnię do 
brej woli — więc wzamian daję Wam 
swoje serce — w tych mniejwięcej sto 
wach przemówił дуг. P. U. W. F. pulk. 
Kiliński Mowa ta, pelna naiwyższego 
kunsztu oratorskiego, miata w sobie, 
abak głębnkich myśli, vższe ele- 
тету wzruszeniowe. To też sposób jej 
oklaskiwania jest może najlepszym do- 
wadem. јак bardzo z serca płynęły de= 
klaracje poszczególnych związków, 
pragnacych pożegnać przez zorgan'z0= 
wany sport społeczny ustępującego dy= 
rektora P. U. W. F-u. 


з 


WALNE ZWYCIĘSTWO DĘBU 


W. rozgrywkach o wejście do Ligi po. 


nych 6:1. Braiikarz 


лөп! katowiczanie Czar 
un w opałach, 


ШҮ 


w końcu października Tciosem; to też nie zgadzamy się na lan 
Do poniedziałku osiągnięto w przed- sowaną w Warszawie opinię. że w tej 
sprzedaży na mecz Warszawa—hBerlin kategorii już przed meczem nokaut wł- 
11,000 złotycii. Popularność meczu ro- s, w powietrzu. 

śnię z dnia na dzień, choć ceny są ma-| Spotkania w wadze piórkowej i lek- 
do popularne. Wynoszą one od 2 do kieł będą zapewne perelkami wieczo- 
15 złotych. Sportoalast шергојопу 20-| ги. W sumie powinien tu nastąpić po- 
szał w maksymalna jluść krzeseł; 12.000; dział punktów, Arenzow: przyznajemy 
mięjse czeka na berlińskich entuzja- | nieznaczną przewagę пай Kozłow- 


stów boksu. 

Przyłdą nietylko chroniczni entużla= 
ści. Część fachową tworzyc bedą 
rdzęnni Niemcy. Pod ich adresem skie- 
rowana jest ulotką organizatorów, za- 
opatrzona w podobiznę gwiazdy nad- 
szprewskich ringów, Ualnpexo, а пае 
wolująca chłodną publiczność beriń- 
saa do gorącego poburea ródzunej 
vsemki, Seem wyliazaia porażek po- 
mesionych z Warszawą w lataci po~ 
przednich. Dużo znajdzie się na suli 
publiczności polskiej, która јак тууй 
sawi się na apel gremjalni 
cieszyć się wyczynami rodaków i ud- 
powiednio ich poprzeć, Polem przyj- 


azie pokażna gruba berliiczyków poj 


to, aby ujrzeć zwycięstwo Kotkolca. 
Nie wiedzieli go nizuy, aie SĄ Jego gue 
тусуи wielbicielami. Styszeii dość du- 
20 o swym mitycznym dotąd pupiiu, 
czytali w „Jidische Rundschau’ w 
piatek przyjdą omlądać go na wiasie 
oczy, aby przeżyć 9 minut (tak rzad- 
kiej dziś) satysiakcji, 

Kamy piąińowezu meczu zyskują 2 
każdą chwilą па okazałości, Jęszcze 
ilochę, a możnaby się pomylić i pory 


еб, żę tu chodzi o jakąs tenisową imej 


prezę, а nie o uczciwy sport bokse 
Ski. Nie przypominamy sobie takiej im 
prezy sportowej, przy której Koście 
Witan! byliby na dworcu orkiestrą, Wi- 
docznię berlińczykun urkwila „Оага" 
i inne delicje warszawskiej wizyty gię= 
boko w pamięci. 

Malej troski, niż przyzwoite przyję= 
cie wysłanników Warszawy, zdaje się 
sprawia berliñczykom kwesija zwy- 
<ięstwa. 
sokie] klasy warszawskich bokserów, 
wyliczają sobie pewny sukces. jeśli па 
wot w skromnych granicach; 10:6 lub 
9:7- Zanim powtórzymy żapatrywania 
n.emiegkicji fachowców na poszczegól- 
ne walki, wyrazimy własny pogląd na 
ten temat. 

W piątkowym meczu widzimy prze- 
dewszystkiem szereg „pewniaków”, 

Są niemi conajmniej walki w wadze 
muszej, koguciej | ciężkiej. Brussowl 


"me dajemy żadnej szansy w spotkaniu 


z Rotholcem. Berlińczyk lest sztywny, 
neprzyjemny w deienzywie, ale Jeśli 
Rothólc zachowa trochę zimnej krwi 
(której mu w spotkaniu z Niemcami 
czasem brakuje), powinien on walkę 
sxańczyć wcześniej, niż życzą soble te- 
йо organizatorzy, 

Niewiele więcej potrafi zdziałać” 
Weinholś w walce z Czortkiem. Niem- 
cy aami twierdzą. że оф czasu walki z 
A dest Weiniold kumpietniz 


aby ha, 


Przy calem użnaniu dla wy-; 


skim, o tyle samo stawiamy wyże| Po- 
|lusą nad Viętzkem. Wdzięczniejsze za 
danie ша Polus, który agresywnego 


Ring w С, 1. W. F. ma juž swe trady- 
cje. Przedrepialo wokół niego Шш? ty- 
ie sław pięściazskich. Kometa na nie- 
bie podntmo zwiastuje wojnę, ruch na 
ringu na Bielanach — wielka imprezę. 

W jakim celu został zorganizowany 
obóz przed meczem Warszawą — Ber- 
¿ln? Czyż dwa sparringi miały dopro 
wadzić zawodników do szczytu for- 
ту? Nie, na to nikt nie liczył. 

Wyraźnym celem tak krótkiego, za- 
| ledwie sześciodniowego obozu był ra- 
czej odpoczynek. Chodziło o to, abw 
| zawodników oderwać od trosk codzien 

nego życia, aby pozwolić яп zżyć się 
ze soba, aby ich dobrze odżywić, roz- 
toczyć nad nimi kontrolę, no i oczy- 
| wiście. w miary możności choć zlek- 
ka oszlifować i zagrzać przed tak od- 
powiedzialem spotkaniem. 

А więc lekka praga na przyrządach. 
nieforsowny fonting, siatkówka i; dwa 
razy po trzy rundy sparringu. Widzie- 
типу tekie sparringi we wtorek. 

Czortek niewątpliwie, w stosunku 
do ubieglego sezoru, poczynił duże 
ppostepy. Nabrał rutyny.  oszlifował 
| silẹ technicznie, nie Jest jeszcze ldea- 
| łem — nadużywa prawe] ręki kosztem 


į uderzeń z lewej. ponosi go Często tem 
perament, naskutek czego zbyt często 
| bije sierpami. ranommając o prostych. 
czy krótkich hakach. 

Spotkanie Kozłowskiego z Rothol- 
icem, nie dało tak bogatego materias- 
|ln јак można bylo się spodziewać. 
| Rotholc wyraźnie sie oszczedzał i nie 
rozwinał swego norma'nego tempa. 


CUTAVIA NA CZELE 
klasie A zdobyła Warta II. uzyskując 


9 pkt, Warta przegrała tylko jeden 
mecz. w niedzielę z Сшаміа w Inowró= 
iclawlu w stosunku 6:10. Na drugiem 


miejscu znalazła się drużyna Związku 
Strzeleckiego „Cuiavia”, która. jako je 
Чупа, pokónala Warte I. lecz uległa 
pożnańskiemu Sokołowi і ma podobnie 
jak Warta 8 punktów. lecz gorszy sto- 


Mistrzostwo bokserskie w poznańskiej; 


PRZEGLAD SPORTOT.« Czwartek. 31 pażdziernika 1935 


10:6 lub 9:7 chce wygrać Berlin 


Ostatnie relacje z terenu walki pięściarzy warszawskich 


l technika, Vietzkego, mógłby przy до» 
|brym dniu wyprowadzić kontrami z ró 
jwnowagi. Kozłowski. таас za sobą 
sporą przewagę wzrostu | zasięgu. na- 
trafi na ciężką przęszkodę w postaci 
pysznej lewej Arenza. Wiemy, Że wy- 
leczona już prawa pięść Arenza nie po- 
Siada jeszcze swei pelne] wartości ho- 
jowej, ale i pamiętamy, ile ten pięś- 
ciarz-szermierz potrafi walcząc choć- 
by tylka tewą. Z jego specyficzną no- 
sławą dał sobie dotad tylko Kajnar ra- 


1 Rusza? się dość leniwie 1 ciosy jego nie 
; były tak szybkie jak zwykłe przyzwy 
<zailiśmy się oglądać. 

Obserwacja Kozłowskiego nasunęła 
nleco więcej wniosków. Zauważyliź 
my kilka słabych stron tego pięścia- 
rza, które zresztą już od dawna są 
! znane. Kozłowski za czesto stara się 
dosięgnąć przeciwnika ze zbyt dalekie 
go dystansu, nie wchodząc, jak to się 
mówi po boksersku, „w przeciwnika 
nogami", Przypuszczalnie dlatego 
szereg ciosów Kozłowskiego jest zbyt 


(w górną część głowy). Pozatem Ko- 
złowski wyraźnie nię czuje inklinacji 
do walki w zwarciu | przy bliższem 
zetknieciu z przeciwnikiem wypada 
bez wyrazu, 

Sparring Polus — Janczak о mało 
nie zakończył sie eensacją. W pierw 
szej rundzi Janczak nadział się pode 
bródkiem na prawy sierp i runął na 
zieinię, uderzając silnie głową о deski 


z ulicy i tak smetnie nastraja Nle- 
Jeszcze marznać ze dwie godziny 
zimnie. 
LEKKOATLECI IDA NA HALĘ 
Trójbáj рай o mistrzostwo nie odbył 
się. Zgłosiła się jedną Frelwaldówna, 
nie bylo więc рост się męczyć. Zawa- 
dy odwołano i czeka się do następiet 
| niedzieli. Odbędzie się zakończenie se 
| zonu — bieg naprzełaj. Jeszcze raz bit- 
i kacze Cracovii zmierzą się z rywalami 
јх Tarnowa i па ten koniec. 
Lekkoatleci uciekną potem na halę, 
która przyjmie ich na parę miesięcy. 
Zaprawą zajął się w tym roku КОЙГА 
i urządza wspólne treningi dia wszyst- 
kich zawodników. Род okiem instrukto- 


Че. Kajnar w swej życiowej formie, naj sobie. jak latwo dać sią małemu 
przełomie 1934 i 1935 roku. Jeśli cze-| przysadzistemu. dzikiemu, lecz s'me- 
Кату walki Kozłowskiego z pewna do- | mu jak tur berlińskiemu „Schupo* wy 
24 zaufania, to dla przewagi siły lego. szum еб przecjnaniem pow etrza i bez 
ciosu. nad ciosem Кајпата. skuteczną tmtócką. która musi wzbu- 

Z pozostałych bokserów warszaw-| dzić odrazę każdego arbitra punklowe 
skich najw ększą szansę ma Karpiń-| go. Ale czy Karpiński rotrafi tego do 
ski; szanse te zależą od Hości takty-| konać. skoro zachwiał зіс" ж tel tol 
ki, jaką Karpińsk: w piątek powolaj ostatnio nawet Majclirzycki? Powta- 


mało wydajnych i mało precyzyjnyci . 


Na terenie Krakowa 


Kraków, w paźźzierniku. 


W Krakowie pada deszcz. Smutny, skim (YMCA) 1:17,6, W druziel klasie 
łesienny deszcz, co spędza wszystkich zwyciężył Kalita (YMCA) 1:20,2. 


chętnie człapie się po błocie, aby potem (YMCA) 
naj (YMCA! 50 2. 100 m. nawznak — 


do Życia, Karp'ński jest odważny, ale| 
wymane ciosów z Ногпематет, | 
niema аш trochę sensu, Wyobrażamy | 


| — A mówiono, że Polus niema cio- 
su — odzywa się jakiś glos z za 5сє- 


ny. 

Janczaka podnosi Stamm. Bokser 
Polanii potrząsa kilka razy głową, jak 
1 Бу się bronił od natrętnej osy | jest 
znów gotów do walki. 

Ciekawą metamorfozę przechodzi 
Polus. Jakgdyby doszedł do przekańa- 
mia. że system zaczepnej delenzywy 
i madzieja na celne kontry — nie zy- 
| skuje aprohaty sedziów punktowych 
i przyczynia się do lego ostatnich po- 
rażek, Polus wyrażne nabrał męsko- 
;ści i przeszedł dw zdecydowanej ofen- 
|zywy. Рат} tak naprzód, że aż Stamm 
tuusiał go mitygować, aby przeszedl 
do nbrony. 

Tina sprawa, że zmiana systemu, spo 
wadowała niewątpliwie zbyt wielkie 
luki w kryciu. Lewy prosty Janczaka 
| 2а często lądował ua szczęce Polusa. 
A Janczak? Ten cudów nie poka- 
ale pracowal zunelnie dostatecz 


przed Zgudą (YMCA) 1:12 1 Treszczyń 


i Mìm. klas. pań wygrała Lasoniówna 
50,8 ргтей  Więcławówną 
Wio- 
ldek (YMCA) w czasle 1.25.1. Кейт 
okregowy na 200 m. klas. ustanowił 
Wolniak (YMCA) w czasie 3:15,6, 100 
|w st klas, wyzrał Bogdani (YMCA) w 
czasie 2:29. Sztafeta 5х 50 m. st. dow. 


przed Cracovia, Wreszcie w sztafecie 
4x 100 m. st. klas, YMCA w składzie: 


zakończyła się wygraną YMCA 2:40] 


rzamy: zbyt dużo одмах Polaka, то 


że pozbawić Warszawę dwu punktów, | s 


Doroba na podstawie ostatno wyka 


patrzymy na sparring naszej ósemki 


nie przez wszystkie rundy 1 dowiódł 
twardości nie zalamując się po faial- 
nym upadku, Sztamım narzeka, że nie 
może odzwyczaić Jancząka Od bicia 
ołwartą rękawicą, 

Pozostałe sparringi nle wniosły już 
ciekawego materiału. Spotkanie Do- 
roba -- Karpiński było dość оъраіе, 
Może trochę więcej żywotności ( inicia 
{ужу przejawiał Dorola, аку się 
chciał zrekabilitować za słaby mecz 
łódzki. Karpiński nie wyladowywal 
swych haków, które 5а jego najpotęż 
niejszą bronia — zachowywał je za- 
pewne na Berlin, 

Mizerskł nie trenował. aby nie od- 
nawlać kontuzji nad oklem. 


K. G. 


Ósemka bokserska Warszawy wy- 
ieżdża do Rerlna w czwartek, dn. 31 
b. m. o godz, 9.05 rana, K erownictwo 
drużyny spoczywać będzie w rekach 
pp.: prok, Leniewskiego, Z. Danowskie 
go i Тай, Pasturczaka. 


Bokserzy warszawscy walczyć bę- 
dą na trzech frontach w dniu 1 i 8 li- 
stopada. Reprezentacyiny zespól wal- 
czy w Ber nie, tego samego dnia w 
Wilnie (w dniu P.Z.B.) walczyć będą: 
Rundsteln. Lafery, Seweryniak. Pos- 
myk. a 3 listopada w Bialymstoku ro- 
| zegra drugi team Warszawy mecz z 
reprezentacią miasta. Walczyć będą: 
Rundstein, Таѓегу, Forlański, Bąkow- 
„Ski, Łukasew cz, Seweryn ak, Kostrze 
| wk. Pasmvk. Kierownikiem ekmedycji 
warszawskiej do Widna | Białegostoku 
będzie p. Welt, a sekundantem o. Ё. 
Cendrowsk . 


DECYDUJĄCY MECZ 


Lichinta, Wnlniak. Bogdani. Włodek n- 


I 

Uwazę zwraca nawy rekordzista Wol 
nlak: „wypłynął* daplera na mistrzo- 
lstwach okręgowych. ohecnie należy 
fuż do nailępszych żabkarzy Krakowa. 


stanowiła nowy rekord Polski w czasie ; 


W czwartek 31 października ndhę- 
dzie się w Świętochłowicach decydują- 
cy mecz o tnistrzostwo bokserskie Šla- 
ska IKB — KS 06 Mysłowice. Oble dru 
żyny wystąnią w najsilniejszych skła- 
dach. Walczyć będą następujące nary 
‚(06 na 1 młeiscu): Hant 1 — Mrozek, 


Ta przygotowywać się będą przyszli 


sunek wykranych walk. 
reprezentanci okr: 


W rozxrywkach międzyskregowych 


BLASKI Е CIENIE BOKSU Hant U — Jarząbek, Orżzegowski—Pin- 
Boks krakowski rózprczał sezon ти Kufesr — Kłoda, Zymia — Świrk, 


Poznań reprezentować będzie podobnie 

Tak samo pewna wydaje nam sie ро ак w roku ubiegłvm Cuiavia. Trzecie 
rażka Mizerskiego. Kyluss nie jest tak; mlejste zajał poznański Sokól, który 
zróżny, jak zbyt szybki i zhyt dohry/ przegrał z Warta 7:9 f niespodziewanie 
technicznie, shy posłużyć za cel cio- w ubiegłą niedziele 6:10 ze spadalącą 
sam warszawianina, Inna rzecz, że Ку- бо kl. В gnieznieńska Stellą. Czwarte 
fuse ma normalnie жаве półciężką | ielsce zajmuie Н. С. P.. 51 Goplania 
nie roznorządza przytem zhyt silnym inowrocław, 6) Stella Gniezno, 


Boks we Lwowie 


W bokserskich drużynowych m-| tował znowu w alemiłe incydenty, któ- 
strzostwach okregu lwowskiego wysu- re spowodowały przeciągnięcie meczu 
ncia się obecnie па czoło tabel: druży* 


na Lechii. która m zwyciestwie nad 
Pogonią 11:5, ma najpoważniejsze szan 
хе па zdobycie tytulhi mistrza okręgu. 


do niemożliwie długich zranić. Po wał- 
ce Sanera z Jeżykiem sędzia ringowy 
oglosił zwycięstwo Ѕацега przez pod- 
danie się Jeżyka, mimo, iż ten ostatni 


O ostatecznej klasyfikacji zadecydule j nie dawał znaku, iż poddaje się. Decy- 


mecz Lechie — mmea, który adbę 
dzie się w merwszych dniach Jistonada, 
Przebieg meczu Pogoń —Lechja obfi- 


Małovolska 


STRYJ W ŚWIETNEJ FORMIE 

Mistrzostwa pilkarskie lwowskiej Li 
gi okręzowej zostaną definitywnie u- 
kończone w połowie lisiopada, Obec- 
nie sensacją mistrzosiw jest rewelacyj 
na forma Pogoni stryjskiej, która, jak 
wladomo, dodatkowo została dopus 
czona do rozgrywek, Stryłanie. któe 
tych uważano za jednego z kandyda- 
tów do ostatnich miejsc. dążą obecnie 
Gd zwycięstwa do zwycięstwa | w 
chwili obecnej zajmują już trzecie miel 
sce w tabeli mistrzowskiej. Sądząc z 
dotychczasowych wyników Pogoni, 
przypuszczać należy, że stryjanie cał- 
kiem pewnie тайпа drugie miejsce, а 
nawet teoretycznie mogą zdobyć 1 
strzostwo nkręku. gdyby dwukrotnie 
wygrali z Czarnymi. 


PRZEMYŚL. W szóste] 1 siódmej rundzia 
słyskawiesnego wrnichi alódemkowego, 0- 


1 San ТП — бап 11 1:0. Hagibor 

1 — Hagibor П Czawaj 1 — Czuwaj Ji 

. Orze 1:0. San I — Czuwaj 1 

121: Polonia I) — Hagibor E 1:0. Połomia 

ЗЇП — Hagibor 11 1:0. Czuwaj Н — San ШШ 
Czuwa] 1 — Polonja il 5:0. 

lediela: Czuwaj Т — San 


A. K. 
5. „2 — 
[7] 


IL — беке! 1:0, 5. К. 5. 
IM 24. Czuwaj 1 — Hagibor 
San U — Czuwaj i 2:0. 

%0.minutowy mecz towarzyski Polonja 1 — 
бап I zakończył sie zwycięstwem gospoda- 
2 (0:1). Dopiero w catstnieh ininutach 
M ulinlejnzy zryw se strony Poloni, 

twie, Bramki dla Po- 
uzga, dia Sani = 


В! Hubert (2), Samoder (2), l- 
wański М (2) | Andrzej. 'Svdziował p. Joniec 
dobrze. 


LUBARTÓW. Strzelec — (wlażda 10:0. 
Metz o mistrz. ki. С. strzelec zdobył, pler- 
waze miejsce w swojej grupie | grać bedzie 
w finale z Heimanem (Zamość). 

SAMBOR. Koruna jehuda' (Tarnupotl 

Ligi Okr. W Koro- 
najiepazy Berger. Wojeltchowski i boha- 
лег mersu Mikotko, zanbywca 4 bramek, pią- 
tą aamobójęża. Sędziował маро p. Tarczy: 


STRYJ. W sobatę | niedzielę odbyty 
mecze © mistrzostwo Ligi Okręgów. 
day drugim Sokniem (Lwów) а Pogor 
boty Pogoń zwyciężyła 4:0 (0:0). Вг: 
vyh mallis 2, Kargoi | samnbójcza. Sedalo- 
mA: p. Helper. W zawodach renanżowych Pr- 
goń рокот тън! 3:0 (2:0). Bramki: Malina. 
Lrpnarewski, Butz. S¢dalowat p. Katz. 


a | 


М2 tą wywolała na widowni olbrzymią 
(burzę, Kierownictwo Pogoni założyło 
protest, mecz przerwano | zorganizn- 
wana naprędce komisja rozstrzygnąć 
mala o słuszności protesiu Pogon, 
Protest Pogoni został odrzucony, gdyż 
[Нак się okazało, sedzia ringowy Wój- 
cik ohstawał przy twierdzeniu. 12 za- 
wodnik Jezyk dał wyraźny znak do 
poddania się. Pozatem wiele do życze- 
nia pozostawiała decyzja sędziów w 
{айе koguclej, gdzie bezwzględnie 
„lepszy Veit został pokrzywdzony przez 
isędziów, przyznających mu wynik re- 
misowy. 


|_ Wyniki poszczegółnych walk meczu 
Pogoń — Lechia przedstawiają się па- 
stępująco: w wadze muszej Olbert (L) 
poknnał na pkt. Turkiewicza, w w, ko- 
guciej Veit (Р) zremisował z Sidelni- 
i kowen, w w. piórkowej Hołowacz (L) 
į pokona? па pkt, Warczewskiego, w w. 
i lekkiej Sauer (L) zwyciężył przez pod 
danie się Jeżyka, w w. półśredniej Bi- 
| tyl (P) wygral w, o w w. średniej Mi= 
| cuniewicz (L) pokonał na pkt. Ziółkie- 
jwicza, w w, półciężkiej Leoniak {P} 
į wygrał w 4 rundzie przez techn. К. 0. 
„z Baranowskim, w w. ciężkiej Szwar- 
|kowski (L) wygrał po zuciętej walce 
na pkt, z Wyddlnglem. 


Strauss, po ostatnim zatargu 2 Ma- 
kab! stołeczną powrócił ponownie do 
Lwowa i zgłosił już swe przystąpienie 
dn Hasmonei. Przez wstąpienie Straus- 
за ósemka pięściarska Hasmonet ule- 
gia bardzo poważnemu wzmocnieniu. 


MOŻNY PROTEKTOR POGONI 


Nowy dowódca DOK VI gen. Litwi- 
nowież, który objął swe stanowisko w 
ub. tygodniu — jest dawnym członkiem 
tego klubu. Gen. Litwinowicz w latach 
przedwojennych grał w Pogoni w I dru 


sprawował w zarządzie funkcje skarb- 
nika klubu. Gen. Litwinowicz po przy- 
jeździe do Lwowa bardzo serdecznie 
ustosunkował się do swego macierzy- 
stego klubu. 


JUBILEUSZ W HASMONEI 


Р. Beigel J., znany działacz lwow- 
skle! Hasmonei jeszcze z lat przedwo- 
lennych, ostatnio wiceprezes klubu 
iwowskiego, obchodził ostatnio uroczy 
stość 25-lecią swej działalności sporto- 
wej. Z tej okazi} odbyła się uroczy- 
stość jubileuszowa. podczas której wtę 
l сгопо iubilatowi odznakę PZPN. 


i 


«їн. 
GRY SPORTOWE CZEKAJĄ 
NA KŁYSZEJKE 

W grach sportowych również zapa- 
nowała cisza na boiskach. Wszystko 
trenuje już na salach i halach. Naigła- 
śnie] narazie w YMCA, gdzie co nie 
dzielę sy mecze iniędzykiuhowe, Prym 
wiedzie narazie koszykówka, Ale teraz 
przyjdzie kolej na siatkówke, gdyż do- 
roczny turniej „Wawelu” 
nafsilniejsze lej zespoły. 

Największą atrakcją najbliższych dni 
jest przyjazd trenera Kłyszeiki, Kluby 
krakowskie oczekują przyjazdu trenera | 
jod dłuższego już czasu. Tateż realiza- | 
cia ich zamierzeń u progu sezonu zima | 
wego jest doskonałym bodźcem do 
Pracy, Магайде plan pracy trenera пе 
est jeszcze ustalony, ale treningi mają 


się rozpocząc 4 listopada. wiadomo co przyszłość przyniesie, 
GWARNO W BASENIE YMCA W każdym razie władze związkowe 
Sygnałizowana przez nas poprawa w Í winny гад nareszcie zrozumieć, że jak- 
pływactwie nodwawelskiem staje się kolwiek w przykniatającej większości 
I powoli faktem. Coraz więcej Jest mła- reprezentują jeden klub, to jednak rze 
dych sił na starcie, imprezy są coraz сла ich jest praca dla calego okręgu. 
częstsze. Obecnie naturalnie wszystko Różne formalne „motywy“ 1 „protesty“ 
‚ koncentruje się w basenie YMCA. nie doprowadzą daleko. Тог pracy 
Korzystając 2 pobytu Bocheńskiego, КОВ musi zmienić swe nastawienie. 


nie, Odbyła się parę ciekawych imprez. 
Kluby wykazulą dużo inicjatywy. Wal- 
ką o frytnat drużynowy rozegra się na 
meczit Wisła — Wawel. Obecnie szan- 
uległy wyrównaniu 1 Wisła może my 
еб о zawiązaniu równej walki. 

Poza tymi dwoma klubami znać 
znaczny postęp u Makkabi, wykazuje 
"dużą inicjatywę Garbarnia | Sokól nie 
zgromadzi pozostaje w tyle. W efekcie czeka nas 
co niedzielę impreza bokserska, Od- 
padł tylko mecz Pomórze — Kraków, 
wyznaczony pierwotnie na 3 listo- 
pada. 

Obok ładnego rozmachu podkreślić 
należy punkty słabsze. A więc przede- 
wszystkiem stronę sędziowską, Ostatni 
miecz Wawel — Makabi wypadł пой | 
tym wsejedem bardzo niechlubnie; nie 


Lipowicz — Rzezik, Czerwięń — Po- 
гоќ, Моска — Langer. 


W zwiazku к odwołaniem meczu 
pięściarskiego Ślask — Poznań, wszy- 
stkie poprzednim wyznaczone zawody 
o drużynowe mistrzostwa Śląska doj- 
utku | zakaz startu dia zas 

"е obow qzuje 


y 


Nr. 118 


i|zanej formy nie ma szans w walce 26 


stylawym Tabbertem, Ale jak oczeku 
jemy ztmnel krwi Karpńskiego, tak 
widzimy u Dornby szansę tylko w je- 
ga desperackiej odwadze. Anuż uda 
sę Dorobie wyraźnie zmacać szcze- 
kę Tabberta.  Szczęka ta nie stawia 
wielk едо oporu, 

Przed na* zem może zadaniem— 
ierzenia się z pogromcą Chmelew- 
go, M siurewicza | Seweryniaka, z 
wicemistrzem olmpijskim Erichem 
Campe, staje Jańczak. Сатре debiutu 
je со dłuższe| i przykrej chorob e. rze 
Кото rożnorządzą jednak już wysoką 
iorma. Jańczak ma w walce z wiel- 
kim styl Ма berlińskim szansę stupro= 
centowega outsidera, tak, jak miał ją 
Mósiurewicz w Essen. 

A teraz. czy rzucić jakleś cyfry? Ро 
wodzenie w dntychczasowych progna 
stykach dodaje nam otuchy. А więc: 
sze жаш, powin- 


punktów w 
fub półciężkiej. і 
Berfna nie powinno się skończyć. W e 
le zależy od tego. czy będą remisv: 
czujemy ich możliwość właśnie w wa 
zach średniej i półciężk ej. 

Jeśli Polus nie zawiedze. а Kamń 
ski lub Doroba zrobią przyjemna nie- 
spodz апке, remis me będzie tak ойе 
gly od rzeczywistości, Jeśli uczynią 
to obaj, ten lepiej. Ale па to mocze- 
kaim już depiel do piątku. 

Со przewidują mcy?  Zwyc:e- 
stwa Rotlolca | Czortka, przyczem 
perwszego oceniają tu powszechnie 
jako najlepsza тисс“ Europy i przy 
szlego mistrza Olimpiady. Prasa tw:er 
dzi wprawdz'e, Że Bruss jest dosta- 
tecznie niewygodnym przeciwnikiem, 
aby zusć Rntholca do zademtonstra 
wana wszystkich uniejętności, ale 
funkcjonariusze związkowi żywią tal- 
ną nadzieję. że Rotholc nie pośpieszy 
silẹ z wykończenem m strza Berlina, 
lecz zechce zademonstrować kilka mi- 
nut wysokej „Box-Kunst*, Czortka 
ceni się tu bardzo wysoko, 

Zwycięstw swoich barw oczekują 
Berlińczycy w kategoriach piórkowej, 
półśredniej 1 cężkiej. W trzech рото- 
stałych uważają szanse za dość Wy- 
równane, przyczem w lekkiej mówi 
sę o możliwości remisu. Cekawe, że 
w Berlinie cent sę Dorohę wyżej, п? 
mp. w tei chwii w Warszawie, Niem» 
fiey pozostalą pod wrażeniem porażek 
Zehetinayera. Куһва i Ma'era ! dość 
wyraźne dalą nawet do zrozumienia, 
зе Kvfuss wolał drugi raz z Погоћа 
nie walczyć (tak, Jak | mało kandyda- 
tów było do walki z Ratholcem). 

Warto jeszcze zaznaczyć, że whrew 
mniemaniu, które - rozpowszecim 10 
wę w Warszawie, riątkowy mecz 
punktować będzie samodzelnie lede 
arbiter neutralny, p. Bergström z Ho- 
landji, Decvzia w tej sprawie zapadła 
fuż przed meslącami i nie może ulec 
zmianie. Eksperyment ten uważamy 
za bardzo 'nieresujący. Mamy nadz.e- 
ie, łe warszawskie władze zwlązko- 
we obdarzając zaufaniem p. Bergstra- 
ma dokonaly właściwego wyboru. 
Н. Giner. 


Z całego świata 


PIŁKA NOZNA W EUROPIE. 


AUSTRJA. Nie sie pomoże, Admira jest 
przeież lepszal Pojedynek lej z Rapidem za- 
kończył się zwycięstwem 412, Юйге һу 
fńwnóznaczne ze spadkiem „zielonych na 
trzecie miejsce, Ale nie koniec па km z Мо, 
oinm Admiry. Vienna jeet uparta, a 
{шї ma karku, emiardziej, Ча ТЩ Sport- 
klub 4:2 ma znów równą ilość punktów х I- 
derem tadelt, 


Libertas atrzymał współfowarzysza, Sam 


сига! z АС 1:3, równocześnie jednak 
r Леп wygrał z Wackerem 534. Dz ehl 
temu Libertas 1 Wies znalnzty GA 
nej wysokości. Буша, Je się со- 


1 miej przyjemna: Т 
ано 15 ey rezulincie zjechała na trze- 


żynie na środku pomocy, a następnie | 


Iw Krakowie zorganizowano znów ubie 
glej niedzieli imprezę międzyklubową. 
Poziom był wcałe dobry, pobito jeden 
rekord Polski i jeden okręzowy. 

Bocheński osiągnął na 100 m. dow. 


Rachniowski - Ochalski, którzy mieli 
1:01,4. Niezły czas na tym dystansie m- 
zyskał równie Paszkot (Cr.) 1:093 


Poznański 0705, złożnny calkowi- 
cie z członków KW. podał się do dy- 
misji, motywując із tem, że nie może 
współpracować z PZUS, dopóki һе: 


mu poznańczycy wypowiedzieli „woje 
nę”. 

Terminarz rozgrywek linałowych o 
puhar PZGS przedstawia się następu- 


jaco: 

Koszykówka пай, w Łodzi, 11 | 12 
stycznia 1936 r. 

Koszykówka panów, we Łwowie, I i 
12 lutego 1936 r. 

Siatkówka рай, w Czestochowie, 7 1 
8 marca 1936 r. 

Siatkówka panów. w Toruniu, 14 i 15 
marca 1936 r. 

Specjalną komisie powołał Р. Z. Q. $. 
w składzie: inż, Merliński, Poroszew- 
|skl i Konwerski dla zbadania sprawy 
|dyskwalifikacyj czł. zarządu Р, Z.G, $. 
‚ Nowaka | Twardy, przez W. O. Z. б. 5. 
| Р. Fabry Stefan, b. prezes K.O.ZG.S, 
I działacz sportowy па terenie Krako- 
wa, został powołany przez Р. Z. (i. $. 
na stanowisko kapitana związkowego 
szczypiorniska zamiast 
р. Lindnera Romualda. (B, K.). 

Rurański 1 Wasilewski zajęli miel- 
sca Kołodzielczyka i Więcka w kolar- 
skie! drużynie narodowej. Јак wiado= 
mo, obaj łodzianie zostali zdyskwaliii- 


ich zaszczytnego wyróżnienią, 

Рік. Gabel, prezes Р. Z. Т. К. | War- 
sząwianki wróci z przeszła miesięczne 
zo urlopu spędzonego zagranicą. 

Komlsarz kolarski w Krakowie ni? 
został jeszcze ustalony. Przeprowadza 


dzie tam zasiadać p. 2. Nowak, które- ; 


A CD Z ZIMĄ? 
| Nie zapomina sis i o odpowiedzi na 
powyższe pytanie, Mów] się o hakeju, 
| pracuią sekcje narciarskie, gwarno jest 


{przy stołach plnz-pongowych. Dypla* 


czas 1,034 płynąc przeciw „doublow:” mael ostrzą pióra i szykują teki przed | 


serją walnych zgromadzeń. Ale co i 
јак — о tem następnym razem. 


rg 


Z różnych dziedzin 


по na miejscu szereg rozmów, a obec- 
[nie Związek oczekuje propozycji ze 
strony tamtejszego okręgowego urze- 
idu w. f 

Polski Zwlyzek Zawodowych Ple- 
|ęcarzy wożyt już: program wieczoru 
bokserskiego, który odbędzie se w 
| спіш 18X1 b. r. w sal „Hrabia Re- 
Чеп" w Chorzowie I. Wrazkiło zmie 
|rzy się w 1240 rundowej walce zr 
1.-Напуѕет" Górnym, Śwrk w debiju- 
cie swoim (7) ma spotkać sę w pig- 


clorundowej walce kwalifkacyjnej z, 


Wójcikiem, Jóżkowiak ma ża przeciw 
nika Niemca Sobottkę (8 starć), а Nie 
sohski zmierzy się z С споет (też 8 


rund), Pozatem w nrzygotowaniu znaj; 


duje się jakaś nadprogramowa walka 


z nowym nabytkiem poznańskin. Lide; 
rza wystawienie Świrka, który jako- | u 
ү RAY Europy ѕа na czele. 


by, odrzucił propozycje p. Franka. 
ЕЕЕ 


Zimowy sezon gler 
twarto w Warszawie 


wanie 45:2, uzyskując wiekszość punk- 
tów przez Котеска, W siatkówce wy 
[nik setów brzmiał 1:1, gdyż trzeciego 


nie rozegrano. 
| Skoda zgłoslła protest dn WOZPN 


kowani, co automatycznie pozbawiło | przeciwko przegranemu meczowi o ml- | 196.3. 


lstrzostwo kl. A z AZS 2:3. Skoda uza- 
r sadula protest swój tem, że sędzia nie- 
prawidłowo uznał: druga bramkę aka- 
deintków. Klub fabryczny zwrócił się 
leż do WKS-u 6 niewyznaczanie wię- 
cej p. Ankera па mecze Skody- i 


sportowych о-' 
towarzyskień , 
spotkaniem koszykówki 1 siatkówki po; 
i między paniami Poloni! i ŻASS. W ko- 
ustępującego |szykówce wygrały polanistki zdecydo | 


cie mielsce od końca, Na ostatniem miejscu 
! trzyma się mocna Plorledori po przegranej 
z Favoriter AC 


Ыы 


С. zwycio- 
4:5 Защо. 
1 Törckve- 


ПІ Obwód, a ofiara Attila. 
ву 3:1 Phðhus, Budaj роко 
larjan, a Szeged sremisowal 


ет, 

W CZECHOSŁOWACJI panował spokój z 
okazii... meczów z Włochami, Jedynie ezte- 
ry kluby niezaengażowane w reprezentaclach 
zmierzyły swe siły. DSV Яла: zcehował 2 
Prolciejowem 4:2 u Morawska Slavia Е 
h 


| WE FRANCJI nie bąto дег mistrzowskich 


apowndu meczów ze Szwajcarią, W 


odbył alę turniej, który 
ce wyniki: Sochaux — 

eing — Paria — Young Fellowa 4 
shaux — Racing 1:1, Young Fellawn 


Paris 1:4. 
EUROPA—AMERYKA NA PAPIERZE 


Sezon tekkoatletyczny można twa- 
|żać za zakończony. Do list najlepszych 

0-ciu Europy i $ а. które publiko- 
waliśmy, nie wniosły ostatnie tygadnie 
„wiele nawego. Rekord n tyczce Rosja- 
na Rojewsklego, 418, to chyba wszy- 
stka. 


Jak wyglada 


porównanie wyników 
amerykańskich | europejskich, mecz 
USA — Europa na papierze. Niezbyt 
pochlebnie dla Europy. Tylko па 800, 
1300, 400 płotki, па 5 1 10 klm., w trój- 
skoku i wszystkich rzutach (0) przed- 


Zresztą przytoczymy сугу średnich 
wyników dziesięciu najlepszych dwi 
potężnych rywalek. 

100 mtr.: Ameryka 10,42, Europa 
1048, 200 mtr, Ameryka 20.73, Eurona 
21.40; 400 mtr. Ameryka 47.63, Europa 
48,30; 800 mtr. Europa 1:52,73, Amery- 
ka 1:32.93; 1500 mtr, Europa 3:54,35: 
Ameryka niema dziesięciu wyników па 
1500 mtr.: 110 płotki Ameryka 14.25, 
| Europa 14.72; 400 nłotki Eurona 5368, 
!Атегука 54.27; skok wwyż Ameryka 

Europa 196.1; wdal Ameryka 
Ритора 753.3; уста Ameryka 
Furopa 406.7: trójskok Europa 
Ameryka 14.956; kula Europa 
15.7 Ameryka 15,697: dysk Europa 
50.195, Ameryka 49.00: oszczep Europa 
68.952, Ameryka 65.849. 


7722, 
429.9, 
15.02, 


POJEDYNEK 
ANDERSSON — SCHROEDER 


Kto byl najlepszym dyskobolem Pu- 
ropy? Bezwatpienia Harald Andersson, 
który z zadziwiającą  regularnością 
przekraczał 50 mtr. To też nie dziwne- 
go, że Szwedzi byli mocna zirytowani, 
яду Міетсу podali wynik kwietniowy 
Schrädera 5310 Фо zatwierdzenia, 
Schröder bowiem raz jeden przekro- 
czył 50 mtr., potem zachurował i jego 
kariera dyskobola Światowe] klasy 
się skończyła. Jak donosi „szef“ rekor- 
dów światowych — p. Stankowits — 
Szwedzi mogą być shokojni. Rekord 
Schródera nie bedzie zatwierdzony, 
gdyż dysk ważył o 4 gramy za mało 
{Niemcy twierdza, że jest to niepra- 
wdał. Rekordzistą Eurony zostanie An= 
dersson z wynikiem 53.02. 


Poznańsia klasa A 


W piłkarskiej poznańskiej kl. A z du- 
łem zainteresowanie oczekiwana nie 
dzielnego spotkania pomiędzy mistrzeni 
okregu Legią i czołową drużyną w ta- 
beli, kroczącą ad zwycięstwa do zwy- 
cięstwa, HCP. M strz okręgu, raz lesz 
cze dowiódł, że jest drużyną lepszą о- 
raz że opańował pewne załamanie p» 
miepowadzeniach w rozgrywkach о 
wejście do Ligi. Legia wygrała w stu- 
sunku 2:0 (0:0). Na dziesięć minut 
przed końcem strzelił pierwszą bram- 
kę Walczak, атика z karnego Nowaki- 
wski. byly gracz Sokoła. który ро raz 
pierwszy wystąpił w drużynie Legii. 

Rezerwy Warty zremisowały zaled- 
wie 1:1 (1:1 z Korana. Bramkę uzv- 
skała Warta już w czwartej minucie ze 
strzału Przybylskiego. Wyrównał przed 
końcem pierwszej połowy Lechniak. 

W Lesznie miejscowa Polonia zwy- 
ciężyła К. Р. W. Ostrów 3:2 (2:0), Pra 
wadzenie uzyskała Polonia [uż w 3-ci 
тіп. htzez Jankowiaka, który też w 10 
minut późnleł strzelil drugą bramkę, 
Po przerwie w 13 mln. Leński strzelil 
plerwszą bramke dia KPW. lecz Po- 
lania w 8 min. później zdobyła trzecią 
bramkę znów nrzez Jankowiaka. W 22 
BS strzelił drugą bramkę dla 


W Ostrowie miejscowa Ostrovla zre 
misowała 1:1(1:1) z poznańskim KPW. 
Wszystkie mecze toczyły się w bardzo 
trudnych warunkach terenowych wsku 
tek rozmokłych bolsk. 

W tabeli poznańskiej kl. A prowadzi 
HCP 12 pkt. przy 8 grach, 2) Ostrovia 
9 р. 7 gier. 3) Polonia 9 p. 8 gier, 4) 
KPW Poznań 8 p. 7 gier. 5) Unia 8 p 8 
дает, 6) Lechia 6 p. 4 gu 7) KPW O- 
strów 6 p. 8 g., 8) Korona 6 p. 8 g. 9) 
Warta 6 p. 9 z. 10) Otimnja 4 o. B z. 


| rerwa атт, тиз 


Nr. 118 


Mironas pllmarsk w Klasie А Waran. 
Mp mą w унуш uba, Wyrowadzocie na teren 
Skry wgrywa w tre pisanej i w 
naa) otywiki: zaittarewawanie, 

Mames | sm nadia wyśskaleniówym wy- 
Mamk WOZPN бийин] обун жаныны. 

Kaptin auemwy WUZIW Alkaunkw Ph 
Әмма, so өй Uwa тасу winiwdowa: 
Mu эту, + całym sarwąćcm pracuje зад ogbo- 
Wea mordsos) ршде! luk шый awa 
Wrażenia 

— E zmdowytystem gy пеон, de © 
Meny system daj баймын тыз. Pr 
wn latch wyk widiy Жы 
Drużyny A, Bi С klanowe, me таја з ma 
Heemaswryca przygtyń ишити! резени 
| Жауы згерту przes slapy wieki w 

bonrtnteśch ką мыз w venga bipwywi 
ууз lo miewatyówie sa podniesienie się 
55 

СЕЗЕ 
M w банні, 

w w panisjerwike drukny майу wę as o 
mowę жа, wra тти ө listopada 
Hamuje siine skywyeni, litre, © lie берш» 
Pra рсете wę do бейта. Tok więc 
bpe pie 3 we 


Mace! 

Przy starym кумай Warmówa mię зу w 
Mani na pin wyylimiwwycmć owego mistrza. 
Teba bylo ma b 1 szyję Питні gry, му 
a sacie prawa mzowtuicaruja w zawodach 
W ејб do Ląd. Ший apaa nie пакува 
Mansen trudności. 

— дайа Puunia mani e Ligi węże wi 
ема pne dA ipes | piere тесен». 
Руи ds rugrywek тштен ki. A 
т ота был — stawiamy айм» pytanie. 

— добове к popan 1 spionen. т 
yesk. ai ohwi w Warszawie wam 
mj ray! 

Ме wióry isogo wyjda z ej утый — 
owi p. Pomiki — aiya чйр, by см» 
mija ммте ty A зз się dupościć 
Ramy dn ragrywk orze w wiowanym 
Świnia | podarować jej miejska уе rundę 
(менн). Bywny w wieką атаран 
Жаң! saen, ie i jest maju osson п. 
Bak e «| pawie, Ме je «анњо, te 
mu ТЕЕ Fon sry m 
Mie арте WOZPN, abire ję =i- 
БЕНИ 

— Ре je myi,  zajwyrawiedliwiej 
Rynny espuic чоне бышты w lnu 10M 
259 

— cy palca mwrzatw piłkarskich kl. A 
h panna 

— бетерде! uk. Doi as A w War 
ae jet nie gora, mił w yh okrę- 
| Duh, pue окады jet wyrównany | dzik 
Mes ju isk wemądsięjnyrń теред» w 
Мм, А. Nawet śchyctaeci tej klasy, jak Њега 
lm + Матта | менй + Gruka тут 
венца dary parian. 

— wata w dwie A Ewy Л 
Wnei mnj mi FWATT, ALS, Minta 
| бла. Te eriery @ги%уту wiezy wota 18- 
mem o tylni mires тау. 

— mam wire manat, Że drużyny 
Mag A s po Warmmwy rażą wielką pripa- 
Лані ұнапты. laur w Ghedakowa, Po 
Pa w Orania, Haage w Wożoninie ma- 


publicyści, primae 1000 mów Te 
ем vdaniem muje barów wie. | finamowu 
ша A wą pośregarwwnia, ж Kady dobri mati 
diaga wiem watów. бите] јел w niintych 
kusech. ане matrrama whfwają w boum 
sios walkowerów, soagiiwe w тө» [e 
miezym. За I» Мову siano pisses | me 
siać jw m pokrycie wajnieyśwaiych wy- 
daików 

— А w Poliirygu Hobotnieryt 

= Кит klany A w wgókiym WOZPN jen 
perwsgiednie wyśnty, niemniej [ибаа | wirod 
тимин się wyrównań, Bri nieme |6) te 
к=н". eee, Owiazda | armata а Skry 
wsią ра równy + równym. W банди 
Menmi, мыйза wwa dywypiina, ktora 
mód być smem Gw widu вапну, 

— a рз vads sią wiwa мы 
WOLS a Poduiregiem булм гут? 

== jaksaen Ой wywńiej Шил 
иһ przywdoieńe r Oe. Jerzym Michiowskim | 
Wiszyfkim ва osy stowanki УП 
шеа, 

— wi вербі stwuriwale одсад Wo- 
btnieregn та тик Wkrysawy namais 
тїзє поету — m ФИН wtwierżrić misa, de 
Prstnkręg Bomatwicyy zdał w на ртс 
«хад dojrtninień. amdeni Praire Mu- 
bomer итше me kamuj ттан) 
тэс МЭМ 

— а pais wę sprawa уннн 
= ете stolicy 

— Obozy sarzył WOZPH а preresemi puk. 
| Бёдене, логу jet w siere биед dopiero 
md dwu miesięcy, postawił sbie za zadanie w 
pierwym тйк wrzgaliwać tw piikący 
rozm. 

Jut обесе przeprwndrikńmy uralugi ke 
dycypie na тирам, AŻ, Wujska Polskiego 
| Skry, pide амаас) CIWP: Czarnik, Ly- 
kowski | jaaa eow zauwa pol 
okiem trenera PZPN p, Marjana Spujdy, Re- 
жөө! są Dara боб, u текше ma tych 
Ьаман była win. W чаена letnim botir 
ons pee менла. 

2 єї wójki Matrsiorów CIWF agamia na 
pise miw Lynkowski, Korma {єс ша. 
дат m tem милина ибн karjery, 

— W mma a zamierzamy pu 
primeti параме simwa na crirerh кенв, 
a w алено 6d 10 ан 22 grudnia przeprowa 
dmy w CIWF bars Sw grzuduwsków pil 
karkięk. sen mamy umiar  wyworzywiai 
mies неу ża kurs ба kierowników кеуі 
pikianaicn, їй! єтємїө spotykamy sig w tri 
drie tej r kurygoźną мүт! karuneją. Pe 
hunsar wer Sane obantwti streymaja 
Бет}. W roku przysstym klertwnikami sek- 
<yl paama boia тыйу był WRA шу 


— Mawątuwie — өй! Ale ка w móy че 
m. owiane wami drwtyn wywo 
two walic эзем, a mnie nawet | rew 
locje w» pikartasm starena 


DOON 


Jedenastka pitkarska Warszawy pod 
dowództwem pp. pułk. Rudolla, kpt. 
Nikolskiego | Al. Pichelskiego, wyjeż- 


dza z Warszawy na mecz z Gdańskiem |4) 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 31 października 1 


Powolna lecz stała poprawa 


Optymisiyczna djagnoza p. Pichelskiego kapitana W.O.Z.P.N. 


Solei wieza ramówca mar sa temat nie 
avang mecza Wane — Одма. 

— Wriyguwiam do шсш z бешт 
ма зе, de na ukońcywwu — эбитин saa 
p Paan. (мды) dobrej wsie spasa 
mueg klubów Mguwych sdai т się 
smostować rreri, Wló Guła pr 
winna bronie barw Warsawy w Odetta. 

— ©мт w tym roku poźtypyrówsć чен 
pisarstwa warszawskiego madsrarpeóyią тч 
"ут występem ніну w Обед» w 180) 
r. Жетен, mai kisruwstctwa drużyny, ami 
Jedenasta Warnawy we spiata się dobrze. 

Tym nacm tarówna sinna wilejina repre 
теше}, aa której «нее wtanie preses WOZPN 
pok, Wudi, kpi, Жым i ja jaka bapian 
awia, jan leż dobry @йы4 drażywy pm. 
«ulem хадат нне sty wpiuję. 

мета «эдет ейн) Nela 2% 
mapi go jedank bordro) rróworwkiowy je 
«те. 

W sżeunia grać bala: Muine — соран 
тәй. W ранку: Sechan, Cehuiek, Przektrie- 
г Mi stoki Kr, Krwi, Мазты, Муй 
rek, Реза. 


і 


Został ш utworzony 
rownietwem p. Geria, 


| Broni i 


o 

| lu m, jm = marsz | чу 

grał Strzelec przed Rezetwą 1 KSZO. W ogóle 

l рше ауру KAZO zdobywając pu- 
е; 


пе 
har па г асу, 

т Proch (Piowki) — R. К, 8. 
(920), Ostatni mecz z суши rozgrywek, 
mistrz ki. A Rad, Pod. przyniósł niej 
Macie sportową. Niespodziewana porażka R. 


К, S-u па własnem bolsku jest pótwierdze- 
niem słabej formy 1 kryzysu tego klubu. Gra 


WSKUTEK тот 
ie, 


о nosua amia һе $ Sids 
Шт ровот 


It. 2] „NS. 
ŻYTA) ГАП Ри, Зу К, 
r A , n 3) K 
Brake a py pi 7 

W mistrzostwach Kl, Н, 


prowadzi К, $, 


гой 6 pkt. przed К. 5, Pilica 2 рит, 8, 
CZESTOCHOWA, Prasa — Częstochów- 
ka 5:0, Bramki rdobyli: Hojanek 2, Heine 
1 2, Krzyk, В echnicenie 


Gwryści_zenzil pokunani. Zachowanie slo mi- 
blieznośe| niżej krytyki, Sẹdziowwè p. Sanj 
kowlez poprawnie. 

PREZES Р. 2, P. 
przejde: 


tu 
kt 


mość dostanie trenera pitkarskiego. 
Bieg kolarski naprzełaj o 
атой, з 


uhar W, К, $, 
kim: 1) Rutowaki (K. $. МАгя- 
2) Chrzanowski, 3) Rybczyński, 
ndwenkitr_(niestowarz.), Nagrody rož- 


OSTROWIEC KIEL. Mecz Broń (Radon) ar 
raj 


1:0 
o 
jada sene 


N. W ZAMOŚCIU. Bawit 
m prezan Р, 1, Р. М. ken. Bote 
sza: Undownki, do którego тон nig, déis- 


938 


Jsto rezerwow! jadą Łysakowski I Zieliński, 

— A skąd Izydorzak na lewym lączniku? 

— Wiedziałem, że wstawienie A-klasowego 
plkarza do reprezentacji na tak poważny mecz 
wywoła pewne komentarze, Na zasadzie szeze 
zółowej obaerwacji jego gry bez żadnej obawy 
watawilem go do zespołu } spodziewam alę, że 
zda. egzamin, 

— A jaki przewiduje pan rezultat? 

— Nie wbiẹ przewidywać. Jeśli drużyna za. 
gra ambitnie i otlarnie, a Nawrot јако kierow. 
nik napadu nie zawiedzie, to powlnniómy wy- 
grać! 

Mecz Gdańsk — Warszawa jest tozgrywany 
о puhar przechodni p. min. Paper. Dotychcza- 
sowe rezultaty brzmiały: 1033 r. 2:0 dla Odan- 
ska w Odańsku; 1934 r. 1:0 dia Warszawy w 
stolicy; 1035 r. — ? 

— Przed meczem тагоб ћеш trening repre- 
zentacji Wsmzawy ra atadjonie W. Р. w 
czwartek, dn. 31 b, m. о godzinie 13 pod kle- 
rownictwem p. Spokiy. Ма treningu tym wyto- 
dymy przed reprezentantami Warszawy strate- 
gie gry na meczu 1 Odańskiem. 

Miecz. Aleksandrowicz. 


ZGIERZ. Sezon piłkarski został zakończo- 
пу. Ро jeslennych rozgrywkach w klasie В 

wadzi Huragan przed Zjednoczonymi 1 
urem. W klasie С w grupie zglerskiej zde- 
gydownnie prowadzi Orle (Ozorków) przed 
Borutą | Przybylowianką (Zgierz), 


W kluble К. 5, „Boruta“ powstała sekcja 
hokejowa, 
Gwiazda 2 Nordyja 0 pkt, 

Ба. о podanie mwego nazwiaka, ten jednak od: | SOSNÓW, Sosnawiec— Brygada (Strze- 
{ mówi, ca czyni też kapitan drużyny. Wobec Д. „ Mistrz ki, В, Bramki dlu 
| tego sedzia odzwizdat walkover. Podobno ów з Leśnik I Jasikowski, Sędziował 
obrońca jest graczem RKS-u (Radom), а nie la dobrze, Cami — Żew (Мет- 

lo byt wii powód, dla "którego 0). Mistrz, kl. В. Bramki dla 


ce) 3: 

Czarnych M Guiliski ро dwie, oraz 
Kawecki, dla Zewu — Baszta, Sędziował p. 
Parzniawnii znośnie, 


ПКА reż, =. Сав 
|. Bramki dla go” 
кок! 


j= 
jebe 
lowie 


GŻELADŹ. 
(5ósh.) 2:0 (1:0) 
wandówski z karnego 1 Mysłowiecki, 
dzlowił р, Matecki dobrze. Brynlea rez, == 


BER — Ройс, з. 


Se 


Policyjny K, 5, rez. 3:9 (3:1), Sedziowaj p. 
Michalski znośnie. 
GRODZIEC. Sarmacja 
1:0 (0:0), Mistrz, КІ, А, Niespodziewana po- 
rałka zespołu fabrycznego, Bramkę zdobył 
Płachta, Śędziowat p. Moszkowicz doskonn- 
ke. Sova rmacja 3:3 (412), Sędziowni 
mirot dobrze. 
ILOWICE. Płomień — Makoach (Będzin) 
(132). Mistrz, ki, А, Sędzia Iaworyzował 
Bramki dia Płomienla; Brzeski -= 
1 Typer, dla Hakoachu — Котеп | Qute 
Sedilowst p. Grabowski ulabo, Pto- 
u, 310. w, о, Płomień 
тет, эй, (6:1). Sędziowai 
M. 


— Placówka (Piaski) 
B, Brumkt diu gospo- 


Bodzin) — Solvay 


е 
man. 
mien — Hakonch 
тез. «= Placówka 
р. katos. 
NIWKA. К, 
212 (211), Mist 
darzy: Salauer, Pojkisz | Drabik, oraz 
ЫХ | Iemsjtow dla Placówki. Sędziował p. 


a- 
Bukowiecki b. dobrze, K. 5, М. Niwka rdo- 


ny К, 
‚ Mistrz. kl, z Bramki е 191 


Awantnry па boiskach Śląska 


Zdawałoby się, że grad kar jakimi 
obdarzył Wydział Gier kluby Górne- 
ко Śląska wrlyn о uspokajająco na pu 
bliczność, oraz zawodników. Tymcza- 
sem rozgrywki nb. miedzieli w klasie 
А i nższych klasach zostały znów za- 
kłócone zorszącemi zajścia, wski- 
tek których КЇКа meczów nie Фокой- 
czono. Do największych wybryków 
doszło tym razem w Katowicach — Li 
gocie, gdzie po meczu Rożdzień — 
Szop ence — Ligocianka poturbowa- 
no do krwi kilku graczy klubu przy- 
jezdnego. których w obronę wz Фа ро 
Leja, 

Sądzimy, że Śląski O. Z. Р. N, zde- 
cydowanie wkroczy i położy гат na- 
reszcie kres wszelkim aktom antypro 
pagandy spotu. 

Ze strony kłubów jesteśmy jednak 
proszen: o zazmaczenie, Że w nę ponie 
kąd w wypadkach na boiskach ponos. 
sam Śl. O. Z. P., wyznaczając zawody 
dopiero na zodz. 15-14. tak, iż zakoń- 
czenie meczu mastąpić musi już w 
ciemnościach, kiedy о wypadki. по i 
awantury, nietrudno. hr.) 

Ро plątej Kołejlce rozgrywek ml- 
strzowskich w lidze Śląskiej, sytuacja 
w tabeli jest następująca: 

1. Czarni 5 gier, 8 punktów, st. br. 
11:10 Wawel 4 g, 8 pkt, st, br. 


Mez, (Snsnowiec) — Zew II (Niemce) 3:1 
(2:0), Mistrz, ki, С, Bee 

sżechowaki, Szkop | Crubsla. Sędziown p. 
Radoszewski dobrze. 


ZĄBKOWICE, Zw, Śtrz. (Niwka) — Т. U 


..2:0, Sędziował p. Wieczorek dobrze, 
RYBNIK. Mecze piłkarskie w tut, podo- 
кнм „przyniosły, этеер sensacyjnych wyl. 
yw 


; Concordia (Knurów) — KS „23% (Czer. 
wionka) 10:0 (5:0), TS „20 —'Sileala 1:4 


(1:3), Plerwszy (Chwałowice) — Błyskawi- 
ca (Kopalnia Emma) 1:4 (0:0), M, Р. Wo- 
dzisław — KS Kopalnia Rymer (иб), 
Naprzód (Ryduttowy) — Szyb косе) 
7:0 (3:0), Strzeleć (Czerwlonka) OM 
(Godów) 4:3, Czarni (Gorzycki) — PW. WP. 
Niewiadom 0:0, RTSO (Radlin) — Polonia 

абм) 0:7, m32" (Radziejów) — 8з 
łalożyny) 6:2," Strzelec (łory) — Zuch 
(Orzupowice) OMP (Radlin) ~ Ontbar= 


nia 2:1, Naprzód (Kokoszyce) — OMP (La 
р ) ее (Wilebwyj - Naprzód 


Mecz o pl 
Beskid (Ат 


пкагаще mistrzostwo 


Leszezyń« 


aa Roy БР. 
. 10 1:2 (0:0), (һу 
Siatkówka; KPW Toruń — KPW 
zawodach huzeny о Ml- 


Sturm na 
TORUN, 
Bydgoszcz 2:0. W 


sirzostwo m. Torunia między KPW Toruń a 
WKS. оо awycigśyt KOW: a 

Ping-Pong K KSM KPW — 
Związek Strzelecki 

Piłka nożna: ТК! Qrafika 8:5, Ora 2 


аһу 
ry, уеге), 
je 


ЕЕРЕЕ 
joznańaka rozegrała 
Шалом, ү кзурїот- 
ułkowskieh, 
Korrida 
la Ry- 


Sedziowal р. Ро 

RYDZYNA. War! 
mecz w siatkówke, 
niaka z gimnazjum im. 
slutkówka 2:0 diu Rydzyny, 
34:20 dla Warty, szezypiorniak 4:3 
азуу, 

CHEŁMNO. Na bolsku miejskim odbył siy 
ójmecz iekkontiayczny, który wyktala Gwin 
zda s Bydkwseży 100 p. рне! Nokalem 
(Chetmno) 93 p. 1 Sokołem (wiecie) 44 p. 
Gwiazda wygrała mecz dzięki zwycięstwu w 
obu sztafetach, natomiani Sokól (Chełmno) 
obyt na Ll-cle konkarencyj 6 pierwszych 
miejse | pięć dengich, Na uwagę zasługuje 
wszechstronny Karzubowski = 
100 m, Wisniewski 


bowski 


dysi 
35.13; oszczep Kurdelaki St. 


Biuletyn tygodniowy z prowincji 


KIELCE. W. К, 5, —- Podehorążówka 0:0. 


klub Nordyja pod We- amki dia zwycięzców | b 


16:8; 3. Koszarawa 4 р. 6 pkt, st. 
br. 11:10; 4, Naprzód 4 4 pkt, st ` 
br. 13:10; 5. ВНК, 4 g.. 4 pkt, st. br. 


8:7: 6, Amatorski К. 5. 2 g. 2 pkt. 
st br. 9:3; 7. „06* Katowice 4 g, 
1 pkt. st. br. 4 8. Chorzów Ш 


45, 1 pkt, st. br. 2:13; 9. Słowian 
lz. 0 pkt, st. br, 2:3. 

W nadchodzącą niedzielę odhędą 
slę w Lidze Śląska znów tylko 3 spot 
kania. Na pierwszy plan wysuwa się 
mecz żyw ecki, gdze Koszarawa go- 
ści Czarnych, * Rezultat tutaj napraw- 
dę trudno przew dzieć. Ciekawie też 
zapowiada się mecz katowicki „0 — 
BEKS, Bielsko, oraz zawody w No- 
wej Wsi, gdzie Wawel przylmuje ben 
jam пка Ligi, TS. Słowian, 

W klasie A odbędze się tyłko 8 me 
czów. w Liize В i КЇ. В dojdzie do 
skutku 24 zawodów mistrzowskich, a e 
licząc oczywiście ci 
koverów, któremi ol 
Ө. wskutek mmożących się awantur па 
boiskach śląskich. (hrr.) 

W międzynarodowym meczu piłkar= 
кіт, Amatorski K, $. pokonał niespo 
dziewanie po raz drug! De chsej — 
Hiudenburg 2:0. Zawodom przygląda= 
ło się wskutek ulewy tylko kitkudzie= 
sięcu widzów, Bramki strzelili Mare 
szel i Кпааз. 


delski | Marciniak ро 3.00 m.; wdal Karras 
owak] trójskok Karzubowski 11, 


Р. W. 712 (5). 


„Р, Nou, 
5. Naprzód (Ots 
(4:0), mietrz. 


kl. с. 
INOWROCŁAW. W zawodach lekkoatlety= 
<znych osiągnigto następujące wynikii 200 


m, skou w dal 1 wwyż — Barczak 11.2 sek. 
(7), 642 єт. i 176 em., B00 1 1500 
Urbat 2:18,6 min. 


400 
dysk 


, oszczep — Mikrut 50,26, 
m. — Qrygorowicz (A. J. $.) Poznun). 


klubu, То m, еанје prawi. 
duje Ме duaja оп]! z Istniejący 
„pra torma” Wojskowym Klubem рого 
U 


sobotę odbyla sle konferencja przed 
stawiełcii władz wojskowych, mająca na cels 
cuzpatrzenie uowego statutu Klubu. оргасо- 
баз perea por, Zmutaińskiego, kom; Okr. 
ойг, W, Р, Sprawa tusi rożstrzygale ale йе: 
"иМумпіе po wninem zebraniu cit. Jagiohos 
А „które zostanie душе w majbiiiseyśa 


LU 
W Mujiówce К. Białegonioku odbył nig 


mecz bokrerski między fuglelouja Biutystuk 
t f i Przywpowobieniem? м/с, [ШЖ Hajno. 


мка o mistrzostwo drażynowe O. Z. В. W 
Znnieman (H) pókonał Kru- 


ę 
w 1 rundzie; w piórkowej 
walkower; 


LUB. Chełmianka — Śtrzelee 3:3 
iw. tow, Оға równorzędna, Śędzlo- 


hm дә mew айел Mast | jn 2 listopada o godz. 15.20. 


dnie. Łuczyński. 
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był Jesienne mistrzostwo swej grupy. ZW. му. 


(B.) 40,45; (311 
Karzubowski (Ch.) 2,62; tyczka Kur- wat 


Апа Ług | 
WIELKA GRA 


e 
Powieść z życia piłkarzy 


40) | 


Nie upłynęło dziesięć minut, kiedy Вајс był już 
w klubie. Musiał jechać taksówką. Ten pośpiech ! 
Przyjaciela rozbawił do reszty pana Karola. 

Вајс wpadł do pokoju rozogniony i wołał już 
Ode drzwi: 

— Więc jak tam, Karolu, pokaż te wizytów- 

— Widzę, że to ciebie ogromnie interesuje. 

Pan Teofil spojrzał ze zdumieniem i oburze- 


1 koniec... 
— Катон — jęknął Вајс — czyś oszalał? 


zupełnie! Odesłać? Jak 
co ty wygadujesz? ; 
Czy nigdy nie 


Skompromitowałbyś się 
Вова kocham, bracie Polaku, 
Sprawa honorowa, a оп chce... 
miałeś sprawy honorowej? -.. 
Nie — wyznał poprostu pan Karol. 

Вајс przyglądał mu się z takiem niedowierza- , 
niem, jakby Jankowski utrzymywał, iż spłynął, 
Oto w tej chwili z księżyca. Żartuje, kpi, wariat! | 
Jakże można iść przez życie bez spraw honoro- | 
wych?! Ale nie czas było zastanawiać się, czy, 
mówi prawdę, czy bluifuje. i 

— Słuchaj. bracie Polaku, będziesz się śmiał 
Późnieł, Teraz, proszę cię, opowiedz jak to było 
wczoraj w Lidze... Obraziłeś Szarżę? Spotka- 
łem wczoraj wieczorem Kurzawę, mówił mi, że 
„wyrok* na niego ogłoszony będzie dopiero dziś | 
i że ty miałeś jakąś ѕсуѕіе z Szarżą, ale nie wiem! 
ostatecznie co i jak... Mów wszystko z najdrob- 
niejszemi szczegółami! 

Pan Karol widział, że niema rady. Żałował 
teraz, iż zawiadymił wogóle Bajca. О co tyle ha- 
łasu? Opowiedział przebieg zajścia. Ale choć 
przedstawiał wszystko możliwie dokładnie, Вајс 
itak rzucał raz ро raz krótkie, „fachowe“ pyta- 
Nią, które miały mu w pelni zobrazować „honoro- 
Wwe tło* sprawy. Zatarł wreszcie ręce i zawy- 
tokował: 

— W porządku. Ty jesteś zupełnie w po- 
tządku. Zlikwidujemy tego typa raz nazawsze! 


Złóż tylko sprawę w moje ręce, bracie Polaku: 
Obecnie musimy jaknajprędzej znależć drugiego 
zastępcę! 

— Jakto, więc naprawdę mam prawować się 
2 tym błaznem dla jego fantazji? 


Pan Teofil patrzył już teraz na przyjaciela | 


nietyle ze zdumieniem, ile wręcz 2 politowa- 
niem. Jankowski imponował mu dotąd pod każ- 
dym względem. W tej chwili dopiero zdradził 
swój słaby, beznadziejnie słaby punkt. Facet nie 
miał zielonego pojęcia o sprawach honorowych! 

— Nie prawować — tłumaczył łagodnie Bajc, 
Јак się tłumaczy małemu, nicniewiedzącemu 
dziecku — ale trzeba rzecz doprowadzić do 
przewidzianego kodeksem honorowym punktu. 
Ty się nie kłopocz, już ja to wszystko załatwię, 
hracie Polaku. Miałem w swojej karjerze do 
czynienia może z setką takich spraw, arbitrowa- 
tem przy siedemnastu pojedynkach |. 

— Pojedynek? Ha, ha, һа! Ty żartujesz. 
Może zrobimy z Szarżą mecz bokserski, eh? 

— Daj spokój, Karol, śmiejesz się a kto wie 
czy naprawdę nie dojdzie do pojedynku. To za- 
palczywa bestia... Już wiem! Wezmę na dru- 
giego zastępcę Nerwińskiego! 

— Kto to jest? 

— Redaktor „Echa Stadjonu*. Pierwszorzęd" 
ny gość! Bojowiec jakich mało! Potrafi tak mó- 
wić, że kontrpartnerzy bledną i zapominają ję- 
zyka w gębie. 

— Ależ on mnie wcale nie zna.. 

— Dzieciak jesteś! To zbyteczne między 
ludźmi honoru! Zresztą ze słyszenia zna cię do 
skonale i muszę ci powiedzieć, że ogromnie cię 
ceni. 

Pan Karol zdesperowany machnął ręką- 

— Rób cn chcesz. Ja myślę Jednak, że to 
wszystko nie ma sensu... 

Вајс już telefonował. 

— Hallo, proszę z redaktorem Nerwińskim... 
Pan Oskar Cześć, tu Вајс... Kochasiu, musi 
mi pan poświęcić dziesięć minut czasu... Będę za 
chwilę w redakcji z prezesem Jankowskim!... 
Czeka рап? Ślicznie!... Już jedziemy !... 


wybawić od tego przykrego gościa, który wypru- 
wał z niego już resztki cierpliwości. 

Redaktor naczelny „Echa Stadjonu* émit 
„Sfinksa“ za „Sfinksem”, przepłatał papierosy cy- 
garami i przedkładał siedzącemu naprzeciw czło- 


Oskar Nerw - Nerwiński uradowany był nie-! 
zmiernie telefonem Bajca. Nareszcie miał go ktoś į 


wiekoówi, że wcale niełatwo jest napisać dobrą po- 
wieść sportowa. 

— Pan chce odrazu zrobić majątek. Jedną po- 
wieścią, To potrafił Remarque, ale to nie udaje 
się każdemu. Wyjść tak nagle, porwać publicz- 
ność ta sztuka, drogi panie, wielka, nie kaźdemu 
dostępna. Normalna droga jest długa. Uparta 
i uczciwa, podkreślam uczciwa droga, robienia $0- 
bie nazwiska. Autor musi mieć nazwisko. Proszę 
mnie źle nie rozumieć, ale cóż znaczy w tej chwili 
dla czytelnika nazwisko Andrzej Ługis? Będzie 
znaczyło kiedyś, owszem, nie powiedziałem, że 
nie, ale to ciężko, panie, to ciężko... 

Andrzej Ługis, młody, wyblakły i chuderlawy 
jegomość kręcił się na kręconem krześle, chciał 
coś mówić, nie mógł się jednak zdecydować 
w którym momencie przerwać wywody swego 
żywiciela. Był to młodzieniec o twarzy fanta- 
stycznię brzydkiej, rudy, nerwowy z niezdrowym 
i niedobrym błyskiem w zezowatych oczach. Te 
oczy najwięcej irytowały Nerwińskiego. Nie mógł 
nawet ziewnąć, nie będąc nigdy pewny, czy jedno 
z tych oczu nie patrzy akurat na niego, podczas 
lizde drugie wstydliwie zerkało do kąta. 

— Staram się, panie redaktorze — bakal 
i trwożnie człowiek, mający pretensje dostać się па 
stare lata do Akademii Literatury. — Powieść 
| podoba sie». 
| — Nie wszystkim — uciął Nerwiński, — Pro- 
‚52е pana, powieść sportowa, zwłaszcza powieść 
jpilkarska musi być pisana z sosem! А do tego 
w odcinkach! Chciałem już panu dawno zwrócić 
uwagę, że pan nie zdaję sobie sprawy jak ważną 
rzeczą jest przerywanie odcinka w odpowiednim 
i miejscu. To szarpie nerwy czytelnika, spędza mu 
sen z powiek, nie mówiąc już o tem, że zmusza EO 
do kupna następnego numeru!... 

— Tak, panie redaktorze, ale, pozwolę sobie 
zauważyć, że zbyt częste szarpanie nerwami czy- 
tcinika może go otępić... Ustawiczne przerywanie 
w najciekawszych miejscach doprowadza do te- 
тко, że czytelnik śpi spokojnie, wiedząc, iż jeszcze 
ро stu dalszych odcinkach bohaterowi піс się nie 
stanie i ożeni się z bohaterką... 

— А tak to піс nie wie! Ostatnio pełne dwa 
odcinki zapisał mi pan jakiemiś romantycznemi 
dialogami. Gdzie jest sport, panie? Gdzie jest 
piika nożna? Miałem już w tej sprawie szereg te- 
lefonów! Nie, stanowczo musi się pan trzymać 
„bliżej boiska! Ostatecznie można nawet rzucić tu 
\ owdzie jakieś miłosne słówko, wyznańko, coś, pa- 
' nie, w tym rodzaju, ale pisać dwa odcinki ро to. 


aby zawieść bohaterów na film z Qretą Garbo, 
to już przesada panie Andrzeju 

— Panie redaktorze, powieść... — Ługis 2а» 
jąknął się. 

— Ја też pisałem powieść — puścił kłęb ду» 
mu Nerw-Nerwiński, — О, byłem wtedy młody. 
w pańskim wieku. Wiem, wiem panie czego 
wymaga czytelnik od sportowej powieści! Pan 
stara się, rzecz jasna, rozmalować całą histarię 
jaknajdłużej.. Niech pan nie zaprzecza. Ja ro- 
zumiem, pan musi żyć, a 5 zł. od odcinka ta nie- 
wiele.. Ale drogi panie musi być tempo, musi 
być płynność! Pan ciężko pisze. Widział pan 
w sąsiednim pokoju takiego pana, bruneta, pi- 
szącego na maszynie? 

— (tuby... 

— Теш! — poprawił Nerwiński. — Ten czło- 
wiek ma lekkość pióra zupełnie pawieściową! 
Pan traci na odcinek pięć godzin, on w godzinę 
wypuszcza półtora tysiąca wierszy! Tak, tak, 
drogi panie i zna się na futbolu, specjalista. Pier- 
wszy zwrócił uwagę na słabe strony pańskiej 
powieści. 

Andrzej Ługis siedział zupełnie przybity. 
Znienawidził grubego bruneta piszącego półtora 
tysiąca wierszy na godzinę, Nerwińskiego, „Echo 
Stadjonu* i cały świat wogóle. Gdyby miał przy 
sobie pistolet byłby się bez wahania zastrzelił. 
1 byłby tego na tamtym Świecie szczerze żało- 
wał, bo oto za chwilę miał się przekonać, że ży- 
cie nie jest wcale takie przykre i że chodzą po 
ziemi mili. sympatyczni ludzie. 

Ktoś zapukał do drzwi. 

— Proszę — zawołał Nerwiński, żeznając się 
równocześnie z nieszczęśliwym powieściopisa- 
rzem. — A pan Bajc, witam! 

Pan Teofil przedstawił Jankowskiego i zanim 
Ługis zdążył wymknąć się 2 pokoju złapał go za 
rękaw. 

— Karolu, оѓо autor powieści, która ci się tak 
bardzo родова! 

— Ооо! To pan? Bardzo dohrze nan pisze, 
moje uznanie 1... 

Ługis aż się zachwiał. 


Chciał coś odnowie- 


dzieć, podziękować. ale sława uwięzły mu 
w gardle. Ukłonił się tylko niezdarnie i wy- 
szedł, Znalazł wreszcie słowo uznania! Gwiż- 


dżąc zbiegł ze schodów i rozpędzone radością 
nogi zawiodły go wprost do najbliższego baru. 
W matym gabinecie Nerwińskiego pan Teofil 
razsnuwał tymczasem plany „honorowego“ zgła- 
dzenia Nepomucena Szarży. 
(d. c. n.) 


PRZEMIAN SPORTOWY Czwariek. 31 paźdz 


"nika 1935 


Sezon zupełnego otrzeźwienia 


Tenis polski w perspzktywie porażek ралу i triumfów [эй тәй ustiej 


Nareszcie skończyło się. Mecz i dzo obiecujący i bardzo niedojrza- 


Legja — LKT, pokaz 
czołowych graczy Polski zamknął 
sęzon, który nie był niczem in- 
nem, jak ciągłym pokazem humo- 
rów. Był to jeden z najsmutmiej- 
szych sezonów tenisowych Pol 
ski i jeden z najprawaziwszyci 
Tenis męski i kobiecy został 
sprowadzony do poziomu swych 
możliwości. Mężczycia. prześiy- | 
wali, jak nigdy, Jędrzejowska 0- | 
siągnęła sukcesy... јак nigdy. | 


humorów Ју. 


Нера stał się więc kręgosłupem 
naszej reprezentacji. Bez niego nie 
hyło do pomyślenia zorzanizowa- 
ше jakiegoś kasowego meczu, jakie 
доб wartościowego zwycięstwa. 


.lFebdą .. Z chwilą, gdy nie można 


ко było zastapic, wszelkie kalkula- 
cje b przewidywania wzięły w łeb 
Wszystko zależało od tego czy 
Нера jest w formie, czy jej nie- 
ma, czy będzie chciał grać, czw 


Так się zakończył pierwszy rok nie. A tego nigdy nikt nie wiedział 
pracy p. Dlchowicza, pierwszy Tego nie wiedział nawet Hebda 
rok nowych prądów w Związ-' „Kompleks Hebdy* wżarł się w or- 
ku — prądów propagujących ści- ganizm tenisu polskiego i rozstroił 
słe współżycie graczy z ich jego nerwy. 


sY, 


wodzem na platformie przyjażni | 
ą nie rozkazu, wnikania w braki 


go. 

Ze metoda ta była dobra i wska 
zana tego dowiodła Jędrzejow- 
ska; po wielu latach przebłysków | 
wielkiej klasy załamującej się w, 
walce z lada przeciwnościami, talent 
jej rozkwitł wreszcje godnie. Рто- 
cent załamań został zmweowany 
do minimum, został doprowadzo- 
noy do wysokości, którą ma na 
sumieniu każdy gracz, przez wiele 
miesięcy nie wypuszczający rta- 
kiety z ręki. I to wszystko dlate- 
go, że dostała opiekę i warunki 
treningowe godne swych zdolno- | 
ści. 

Та samą opieką starał się p. 0!- 
chowicz otoczyć panów, ale tu 
nie wystarczyła dopra моа, щі 
nie było kim się opiekować. 

Gdy Tłoczyński zachorował, w 
obozie męskim nastąpiła dezorga- 
nizacja. Było to jakieś n'ezbyt zro- 
zumiale załamanie nerwowe. Tto- 
czyński poczuł wstręt nietyle do 
rakiety, le do walki. Odmawiał 
gry, zgadzał się na trening. 

Choroba Tłoczyńskiego wywołała 
istną rewolucję wśród naszej 
ekstraklasy, pozostał na placu bo- 
Ч tylko Hebda, Wittman i Tarłow- 
ski, 

Wittman .„ uzdolniony, inteligen- 
tny ten's sia. któremu natura dała 
wszystkie walory fizyczne, poza | 
tym jednym, który jedynie warun- 
kuje klasę tenisisty — szybkością 
Brak owej szybkości zamknął mu 
wrota do dalszych postępów. 

Tarłowski ... bardzo zdolny, bar- | 
dzo szybki. bardzo ambitny. bar: | 
шо. nierówny, bardzo niewykształ- | 
bardzo nieopanowany, bar- 


W roku rzzyszłym wróci na kort 


а < 1 | Tłoczyński, Tarłowski nabierze dai 
ich życia sportowego i prywatne- | szej ogłady i techniki 


tenisowej. 


| „Kompleks Hebdy* straci na ostro- 


ści, 5ігасі na aktualności, gdyż 
Hebda przestanie być niezastąpio- 
ny. 

Zaczniemy więc rok 1936 w wa- 
runkach lepszych niż kończyliśmy 
rok 1934. Lenszych, mimo że rok 
1935 przyniósł nam nietylko ро- 
Tażki, ale і otrzeźwienie. Wiemy 
już teraz, że daleko nam do ekstra- 
klasy, że temi siłami, któremi w tei 
chwili rozporzadzamy. nie osiągnie 
my laurów ani w Davis Cupie, an* 
w Paryżu, апі w Wimbledonie, że 
nie jesteśmy atrakcją w wielkich 
turniejach. 

Ta prawda może 
być straszna, 
па, 
wiedzialność, ciążacą dotąd stale 
na graczach polskich, i, co zatem 
idzie, nauczy ich przegrywać i wy 
grywać. Nauczy ich korzystać z 
porążek i nie wyolbrzymiać zwy- 
ciestw, oceniać swą wartość nie na 
zasadzie wyników papierowych. 
ale istotnej wiedzw, 

Jeśli zdobedą to nasi zracze i ich 
kierownicy, każdy turniej, każdy 
mecz bez wzgledu na wyniki bę- 
dzie prowadził do postępu, a nie do 
załamania nerwowego. 

Jeśli tenisiści polscy zrozumieją 
te prawdy. sezon roku 1935 nie był 
stracony. Zastartujemy w roku 
przyszłym w sytuacji lepszej, niż 
przed paru laty w okresie „rozkwi- 
tu“ tenisu polskiego: ekstraklasy 
iest więcej i nie gra ona gorzej. а 
za nią stoją juniorzy, wielu zdol- 
nych iuniorów, 

W wychowaniu ich nie popela 
sie zapewne błedów, za które Do- 


nietylko nie 
może być zbawie: 


ZA CHWILĘ PADNIE ZWYCIĘSKI GOL! 
Więcek (Śląsk) otrzymal piłkę ой Goda i strzela drugą bramkę | 
Pogoni. Na prawo Jeżewski. 


1 


Zmniejszv ona bowiem ойро-! 


| 
| 


NIE JEST PRZYJEMNIE PRZEGRAĆ. 
Mówią o tem dosadnie twarze Nawrota, Martyny i 


Łysakow- 


skiego po meczu l.egija— Warszawianka 1:2, 


kutuje teraz tenis polski. Nie hędzie 
załamań а la Tłoczyński, czy ka- 
prysów a la Hebda lub Tarłowski. 
Stworzy się im zdrową atmosferę, 


116 atmosferę. którą stworzył p. 
Olchowicz Jędrzejowskiej w tym 


bardzo dobre. Aby jednak móc је 


roku wprowadzając ją dzięki temu 
|niemal па EFstę Wallis Myersa. 


stosować z powodzeniem trzeba 
kierować prawdziwymi sportow= 


BRACIA RADWAN — MAKABI TEL AVIV 
zdobyli mistrzostwo Palestyny w dublu, a Radwan I — w singla 


Metody p. Olchowicza są bowiem | саті, a tych sportowców  trzebź 


| 
| 


znów umieć sobie przedewszys™ 
kiem wychować. 
St. R 


Na kortach Palestyny 


Korespandencja własna Przegiądu Sportowego 


Tel Aviv, 22.X 1935. 
Wspaniałe zwycięstwo odnieśli w u- 
biegłym tygodniu tenisiści žydowscv. 
zdobywając poraz pierwszy w historji 
rozgrywek o puhar Wysokiego Komi- 
sarza Palestyny — mistrzostwo singla 
i dubla. 


Mistrzostwa te, rozgrywane od 1921 
roku, są oficjalnemi i na podstawie ich 
układa się tut. listę klasyfikacyjną. W 
turnieju wzięty udział najlepsze, rakie 
ty. Odbywał on się na doskonałych 
kortach największego arabskiego klubu 
tenisowego w Jaffie z udziałem Ara- 
bów, Anglików i Żydów. Zwycięstwo 
dwu braci Radwan, wywołało entu- 
zjazm w całej sportowej Palestynie, a 
szczególnie w środowisku żydowskie. 
Górowali oni nad innymi zawodnikami 
serwisem, a przedewszystkiem wsqa- 
niałą ұта przy siatce Сі dwai młodzi 
gracze, ktorzy przed kilkoma miesiąca 
mi na stale osiedlili się w Palestynie, 
przybywając z Bagdadu wykazali ty- 
le ambicj, ze това być wzorem Фа 
każdego sportowca. 

Final tego niezwykle ciekawego tur- 
nieju miał iście wschodnią oprawę. Try 


buny zasłane przepięknemi dywanami, | 


WALKA О KIEFERA 

Prasą francuska dowiedziała się z ra 
dością, że ojciec słynnczo pływaka a- 
merykańskiego Kielera jest Alzatczy= 
kiem i poddanym irancuskim. Otwiera 
to bowiem możliwości startu Kielera 
w barwach Francji na Olimpiadzie. 

Prawo z r. 1927 we Francji glosi, że 
syn obywatela Francji, urodzony i mie 
szkający na obczyźnie, jest BUGI 
zem; może on się starać o obywate 
stwo państwa. w którem mieszka, ale 
dopiero gdy jest peinoletni А Кіеіег 
та lat 16..., więc to go nie dotyczy. 

Francja nie traci więc nadziej, że w 
ten sposób zdobędzie помеко Olimpii- 
czyka w pływaniu. Niestety, nie jest ре 


' wne, że ojciec Kiefera jest Francuzem 
Niemcy twierdzą bowiem kategorycz- Jednak ze siebie wszystko | 
nie, że jako Alzatczyk był Niemcem (со 
do tego, że matka iego jest Niemka, 


zgodne są oba państwa). 


Odwieczny problem alzacki wyłonił 
się w nowei formie. 


Mistrzem Маі w dziesięcioboju zo- 


stał Gasti z wynikiem 6135 pkt. 


DĄB KATOWICKI MA OCHOTĘ WEJŚĆ DO LIGI JAKO TRZECI KLUB ZE ŚLASKA. 


Na meczu z Czarnymi 6:1 grali: Pawłowski, Kolasz, Krawiec, M oczko, Sojda, Dytko (pierwszy 
od lewej), Kessner, Kłoda, Dreszer, Ogórek, Herman. 


Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót i niedziel od godz. 13 do 14. 


Wydawca 1 drukarnia: Nowoczesna Spółka Wydawnicza, $. A. 


iorsz wysokości ! mm., szerokości 


|Na każdym kroku specjalny „sługa“ а- skiego, żydowskiego i arabskiego. O- 


widza spelniał z wyszukaną uptzejmo= | 


ścią. Na trybunach zebra! 
bitniejsi przedstawiciele ś! 


Я który każde drobne życzenie | һеспу był także zastępcź 


wysokiego 
komisarza wraz z calym rządem pale- 


ię uaiwy- | styńskim. Finały rozpoczęły się dub- 
a anziel- Пет między żydowską parą braci Rad- 


Wegry - 


Budapeszt, 29.X, 
|| W piątek rozporzął się rierz reprezentacja 
| гору — Węgiy. Pierwszy pony, dla Weger 
sia vjac Kohna 2:1. Wyrównaj thr- 
bijąc Haziego 2:1. Ehrlich nie grat nad- 
"zwyczajnie, skarzył sie na bruk piwności, Sen- 
zato zwycięstwo Копая 3 Эй» 
Kolar, pracujący w Prodes вз фы» 

Ут б 


nie odhywaly się kry podwójne przy- 
czem qajpiękiiejszem 1 najbardzie 
кет spotkaniem było, Rarna, S: Е 
azl. Wygrali 7-krotni_ mistrzowie świata 
najlepszymi z czwórki był Belsk. 
,. Pod znakem rewelacyj 1 sensącyj odbywają 
się wody pań, przyczem zawodnczył Ре.епс- 
varos T. С. odn.osty olbrzymie, sukcesy, 
1 Kiraly bowiem „pobiła po pięknej walce vice- 
| mistrzynię świsła Magdę Uall; a Porencze — 
mistrzynię St. Zjedn., Mmignesco; panie te ma- 
18 zupełnie męską g.ę | zdaje sie, że bytyby 
brudnym orzechem dit zawodnków 1 polskiej 

азу. { 
| W sobotę, w plęknie udekorowanej sall, па! 
które] wisniy chorągwie węgierska, polska, 
czechosłowzcza | austrja-ka, nastąpila część 
ficjalna; przemawiał prezes związku Węgiei 
skiego, następnie syn regenta Węg.er, prutek. 
ме воне, Mios Horthy, Następnie ode- 
өзө 4 noiodowć: węgierski, pokil, Au- 
|strjacki 1 czeski. Zostają przy stole Barna — 
Koiar. Bena jest w fenomenalnej formie i bl- 
je pewnie dobrze grającego Kolara 2: 

Bardzo emocjonujące było spotkanie Szaba 
dosa z Ebrilchem; pierwszego seta prowadzi 


Лк ukrywając sedem pisk poź 

Węgier raya wehe s 
№, wygrywając seta i me 
Haz bje nastepnie zdecydowanie Kohna, | 

| Sebai blje Койшга, Czech Waf dwa « 
« śmiga secie | 
Następnie odbyło sie spotkanie Бата — | 
Esich, Słaba toma Ehrlicha, który jeszzze 
po „letnim anie w Polsce" nie doszedi do sit. | 
Бе tata batem wygrana Węgrowi. Ehrich dat 
ył zupełnie rów- 
душ prosewniklem а Barny. Wynik 21:19 
22:20; bylo to _naipiękniejsze spotkanie dnia, 
Mecz byt transmitowany przez radjo“ węg: 
„skle; ро zawodach obaj zawodnicy przemaw 
do radja. Koiar wygrał z Hazim ustalając wy. | 
nik zawodów ne 6:3 dla Węgrów. | 


Jest to sukces dla reprezentacji, gdyżi 
| Wegry trenują już od przeszło dwu mie- 
slęcy, podczas gdy Ehrli:h i Kolar byli bardzo ў 


nicrówni; chwilami grali wspaniale, ale były 
też pilki beznadziejnie słabe 1 to zadecydowało | 
о porażce reprezentacji. 
lednostkowym turniela D. $. С. odbywa- 
jącym się równocześnie, nie obyło się również 
bez sensacyj. Ehrlich, przemęczony spotkaniami | 
z Barną i Szabadosem, utegł doskonnie zresztą 
grslacemu Borosowl 3:0; ше stawiał on ani 
przez chwile, oporu; również Szabados ulegl | 
Kellenowi 3:1. czwarty mecz 1260 wie- | 
стоги Kolar uległ 3:0 Bellakawi. W finale BI- i 


гају pokonała Ferenczy 2:0. Publiczność w Iez- 
bie 3000 osób wypełniła Sport-Atenę, j 
sle duż ol 
оја, 


W niedziele zawody rozpaczę! 
szóstej godzinie. Pierwsi grają Reten 


Europa 


0d w:asnego Korespondenta 


pryesta Bradfera | tareete w 
Fani raów тӘ таер агле: етме, tę 

Фр течен. Bense, prowadz 39 i 10:2 na 
(get ког лес 3:2. Następnie Kal 
km po ек| walce pokonali parę Nitr 
богоз 2. Bama latwo wyeliminował Роне: 
go 30. W pzkszowym dublu Bama | Szaba- 
dos pokonali Ehrlcha | Kolara 2:0. Вагов po- 
bił nastepnie Кейепа 3:1 potwierdzając swoją 
doskonałą formę. Barna rozegrai piękny mecz 
4 Наліт, bijąc go 3:1. 

Następnie odbyt się finst między dwoma ju- 
alorami — Szckem z D. $. C. | Tlliem z Hun- 
garji; obaj reprezentowali bardzo wysoki po- 
zom | ich mecz nie ustępował zupelnie тестот 
Barny; obaj dysponują świetną techalką, do- 
skanałym аїзаіет | obroną мозсс mich, we- 
diug stów przygladałycego się Kolara, Zuch 
nie biedne gwiazda улту, pogromcy Lowen: 
пета, W grze pokazowej Szabadoś, Belial 
pobili 2:0 Eh icha i Kobna, a Helak, Keien 
pobiti Konna, Kolara 2:1. 

W finale gry podwójnej spotkali się więc Ko- 
lar, Kellen — Barna, Szabados; jak było do 


przewidzenia mistrzowie świata wygrali łatwa 


310; finnt singla оша! nie zakończył się olbrzy- 
mia sensacją, bowiem doskonale grający Boros 
dożiągnat z Бата do 212, а w paiym secie 
prowadził 4:0 1 10:8, ale Barna w Fezuttncie 
wygrał 3:2. 

Po zawodach odbył się bankiet w Duna Kiu- 
bie. A. Е. 


| 
I 


| 


уап a angielską O'Callaghan — Wati 
siglit, ‹ 

Walka toczyła się o każdą nieme 
piłkę. Anglikom za wszelką cenę © 
dziła a uratowanie prestige'u przez 
granie dubla, a jednak dwaj  młośżi 
chlocy, swoją skuteczną i mądrą #® 
zdobyli w każdym secie potrzebne d 
gemy przewagi i wynik brzmiat 9*** 

15, 10:8. 

Finał singla był sprawą rodzinną з 
dwanów; zwyciężył starszy brat 
3:6, 6:2, 6:3, 

Ра zawodach bracia Radwan otrzy, 
mali 4 srebrne puhary na własność I 
nuhary przechodnie. Zwycięstwa Tee 
kabistów było przez cały czas 0125 
kiwane przez calą zgromadzoną f 
bliczność, a zastępca wysokiego kom 
sarza. nodczas wręczania nagrody, 
chwalał wyczyny tych młodych zaw! 
ników. s 


Mecz piłki nożnej między tutejszy 
Makabi a Hapoelem z Haify, nie zos 
dokończony i przy Stanie 3:2 dla M% 
Kabi, mecz przerwano, Wyłączną % 
за to nonosi sędzią. Od początku 9) 
dliwemi rozstrzygnięciami wprować: 
drużyny w stan zdenerwowania. 
wiście że udzieliło się to też i publicz 
ności | w konsekwencji bylismy świa 
kam ostrego zatargu miedzy 569800 
głównym a liniowym, któremu w5 
kurs przyszła widownia. Doszła da 
lej awantury i zerwania zawadów. 
Aleksander Aleksandrawicz 


WISŁA — POLONIA 8:1 
Artur strzela druga bramkę. Za nim biegnie Seichter, na lewó 


Szczepaniak. 


R. W CZASIE 1 m. 08,1 sek. 


U nas w Polsce niewielu tylko mężczyzn uzyskuje takie czasy 


Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrji I Wegrzech Zł, 2.40 miesięcznie. kwartalnie Zł, 77—. W innych krajach europejskich oraz zamorskich 


ТЬ 3 miesięcznie, «wartalnie Zł. 9. Cena ogłosze! грану red. 71, 0.80; poza tekstem ZŁ. 0.40. 


» Warszawa, Marszatkowska 3. Centrala Tel.: 8-02-40. Konto w Р. К. O. 13420. 
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Ра; Jasna 10, tel. 693-72, 


Redaktor naczelny 1 odpowiedzi alny: MARJAN STRZELECKI. 
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